CENY OGŁOSZEŃI Po tekście 1 mm w 1 ezpalcie 


(ezar. azp, 22 mm) 86 gr. W tekscie 1 mm w 4empsicie - 


(szer. ezp. 69 mm) 8.-— 


Za. Drobne za słowo 24 gr. 
Pierwsza siowo tłusty druk (najv,zej SB ałowa) 40 gr. 
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Luk ku Kanałowi ostatecznie się zamknął. 


Upadek Gandawy, Kortrijk i Boulogne. — Liczba jeńców i łupów wo- 
jennych wzrasta. — Flota powietrzna zatopiła 90.000 ton okrętów. 


Główna kwatera Wodza: 27 maja. Naczelną komenda armfii niemieckiej komuniknje: 


Wojska niemieckie kontynuowały swoje 
RO maja, po zaciętej walee, zdobyły także 


Główna Kwatera Wodza, 26 maja. Naczelna 
komenda armji niemieckiej komunikuje: 

Pierścień, otaczający armję belgijską, czę- 

ści francuskich armij 1, 7 i 9 oraz masy an- 
glelskiego korpusu ekspedycyjnego został w 
ciągu dnia 24 maja wydatnie wzmocniony i 
tem samem został ostatecznie zamknięty. 
. Na wschodzie tego pierścienia zostały zdo- 
byte Gandawa i Kortrijk, rzeka Lys przekro- 
ozona została podezas natarcia. Między Rou- 
baix a Valenciennes wojska niemieckie znaj. 
cują się w natarciu na franeuskie fortyfika- 
eje graniczne. 

Także l na poludniu między Valenciennes 
a Vimy posuwa się atak po vbu stronach Dou- 
bes w kierunku północno-zachodnim. Wzgó- 
rza Vimy zostały zdobyte. W zaciętej walce 
z. nieprzyjucielskiemi wojskami lądowemi i 
morskiemi padła Boulogne. Calais jest oto+ 
czone. Wyżyna od Vimy poprzez Lillers, Sz. 
Omer aż do Gravelines jest w rękach niemiec- 


kich. Liezba jeńców wzrasła stale i narazia . 


mie da uię jej, fak i liczby łupów, obliczyć, 

Niemieckie samoloty bojowe i myśliwskie 
zaatakowały na terenie belgijsko-półnoeno- 
francuskim obózy wojskowe, kolamny i stas 
nowiska urtylerji przeciwlotniczej z dobrym 
rczultatem i obrzuciły bombami wybrzeża, 
składy nafty. warsztaty, doki, stanowiska ar- 
tylerji i mola w portach belgijskich i francus 
skiek, Udało się przytem zniszczyć bombami 
względnie poważnie uszkodzić jeden kontrtor- 
pedowiee i siedm skrętów handlowych, wzglę- 
dnie transportowców, o łącznym tonażu 20.000 
ton. Jeden dalszy kontrtorpedowiee został za- 
topiony przez artylerję przeeiwiotniczą. 

Na froncie południowym na kiłku miej. 
scach odparto słabe kontrataki nieprzyjaciel- 
skie. Na południe od Sedanu wojska niemiee- 
kle wydarły w ostatnieh dniach nieprzyjacie, 
lowi w zażartej walee ważne stanowiska na 
wyżynie i amocniły je przeciwko silnym 
kontratakom. 


Samuel Hoare angielskim 
ambasadorem w f[iiszpanji 


(af Sztokholm, 26 maja. Sir Samuel 
Hoare ma zostać mianowany ambasado- 
dem brytyjskim w Madrycie. Taką wia- 
domość podaje w piątek dyplomatyczny 
współpracownik „limesa“ Ma on zastą- 
pió dotychczasowego ambasadora Peter- 
SONA. 

„Sir Samuel Hoare, który liczy obecnie 
61 lat, piastował kolejno stanowiska mi- 
nistra lotnictwa, ministra dla Indyj, mi- 
nistra spraw zagranicznych, następnie był 
pierwszym lordem brytyjskiej admirali- 
cji, a w pierwszym gabinecie Chamber- 
laina objął stanowisko ministra spraw 
wewnętrznych. W ostatnim gabinecie 

hambeglaina, który został następnie zlu- 
»owdny przez gabinet Churchilla, sir Sa- 
muel Hoare był ponownie ministrem lot- 
hictwa. . 

W angielskich kołach politycznych — 

doonszą dalej z Londynu — uważa Bię 
go za polityka, który będzie w stanie 
zrealizować plan lorda Halifaxa, zmie- 
rzający do poprawienia stosunków mię- 
dzy Anglją i Hiszpaują w okresie naj- 
bardziej krytycznym obecnej wojny. , 

(W każdym razie zmiana na stónowiska 
ambasadora w Madrycie stanowi dowód, 

działalność dotychczasowego ambasa- 
dora Petersonm nie była zbyt owocna. (p). 


natareie aż do Gravelinse, poczem w dniu 
Calais. 


Pudezas walk w osłatnich dniach w rejonie 
Maubeuge odznaezyli się: -komendast jednego 
z pułków piechoty, pułkownik Jordan i po- 
rucznik bataljonu pionierów  Langenstras 
przez wybiiną dzielność. y 

Na przedpolu frontu południowego wielką 
rolę odgrywała flota powietrzna, atakując po- 
łączenia kolejowe, lotniska, kolumny marszo- 
we i obozy wozów pancernych. 

W rejonie Narvik niemieckie oddziały bo: 
jowe kontynuowały swoje ataki powietrzne 


na objekty morskie i interwenjowały z do- 
brym skutkiem także w bujach na ziemi. Jak 
już doniesiono w komunikaeie specjainym, 
trationo przytem w dn, Z3 maja dwa krg- 
żowniki tak poważnie, że należy się liczyć 
z ich całkowitą stratą, Uszkodzone również 
jeden okręt linjowy i jeden krążownik względ. 
nie kontrtorpedowiec. 

Podczas powtórzenia teg ataku w dniu 24 
maja otrzymał uszkodzony już w dn. 23 ma- 
ja okręt linjowy trzy dalsze ciężkie trafienia, 
tak, iż leży zupłnie niezdolny do manewro- 
wania i da dalszej obrony. Jeden lotnisko. 
wiee został podpalony. Należy się liczyć z jes 
go stratą. 


Dalej jeden krążownik został irafiony w 
śródokręcie, jeden transportowiec i dwa pa- 
rowce handlowe zostały zatopione, dwa dal- 
sze uszkodzone a jeden wielki okręt-cysterna 
i dwa parowce handlowe po otrzymaniu trafie- 
nig zostały wyrzucone na mieliznę. Dla 
wzmocnienia wojsk walczących pod Narvik 
udało się wysadzić przy pomocy desantu jed- 
mostki oddziałów strzelców górskich. 

Straty ogólne nieprzyjaciela w powietrzu 
wynosiły w dn. 25 maja 84 samoloty, z eze- 
go 27 zestrzelono w walce powietrznej, 14 
przez artylerję przeciwlotniczą a reszta zod 
stała zniszczona na ziemi. 7 samolotów nie- 
mieckieh zaginęło. (p.) 


Teren walk zwęża sie 
coraz bardziej. 


. Uszkodzenie magazynów amunicyjnych i składów marynarki. 
Skuteczne ataki na angielskie lotniska. — Zniszczono 58 samo” 
lotów nieprzyjacielskich. 


($$) Główna kwatera Wodza, 27 maja. Na- | niej i południowo-wschodniej części Angljt. 


ezelna komenda armji niemieckiej komuni- 
kułe w dniu 26 maja: -~ 

Wojska niemieckie we Flandrji i Artois 
kontynuują na całym froneie koncentryczne 
ataki przeciwko zamkniętym armjom mnie- 
przyjacielskim, zwężająe eoraz bardziej teren 
walk. Nieprzyjaciel w różnych miejscach sta- 
wia jeszcze zacięty opór. Celem szybszego 
złamania go, interwenjowało w wielu miej- 
$cach lotnitwo w walkach na ziemi. 

Na wybrzeżu belgijsko-franeuskiem lotni- 
stwo niemieckie obrzuciło ponownie bomba- 
mi urządzenia portowe w Zechruegge, O- 
stendzie £ Dunkieree. W Ostendzie został 
podpalony magazyn amunieyjny oraz skład 
Marynarkii eelnemi trafieniami bomb, po- 
nadto ciężko uszkodzono jeden transporto- 
wiec. 

W nocy z 24 na 25 maja lotnictwo nie- 
mieckie zaatakowało bombami z dobrym 
skutkiem dalsze liczne lotniska we wsehud- 


poniosły sukces ośr 


Na terenie morskim koło Calais trafione 
dwa wielkie statki handlowe i jeden statek 
wojenny. 

Na froneie południowym nie było. żadnych 
szczególnych wydarzeń. Lotnictwo kontynu- 
owało tam swoje ataki ną linje kolejowe, po- 
zyeje artyleryjskie i skupienia wojsk, zwła- 
szcza w lasach. 

Straty nieprzyjaciela w dniu wezoraj- 
szym wynosiły ogółem 59 samolotów, z tego 
zestrzelono 10 w walkach powietrznych, 17 
ogniem artylerji przeciwlotniezej. Resztę zni- 
szezono na ziemi. 11 samolotów niemieckieh 
zaginęło. 

W rejonie Narvik zostały trafione po je- 
dnej ciężkiej bombie jeden wielki pancernik 
i jeden krążownik. Zaubserwowano na nich 
pożary. 

W sobotę przybyły nowe oddziały spado- 
chronowe strzeleów górskich, które zasiliły 
wojska walczące koło Narvik. 


Nema BICMACCHICEO 


KOłO NATTIK 


okrcig nieprzyjacielskie zosiały sKniecznie obrzucone bombami. 


($$) Berlln, 26 maja. Lotnictwo niemle- 
ckis odniosło na tersnie morskim koło 
Narvik w dniu 23 maja znaczny sukces, 

Jedsn krążownik został trafleny  clęż- 
kisnil bombami, drugi krążownik ugodze- 
no pięciu ciężkiemi bombami, Należy się 
ficzyć, że oba to statki wojenne stały się 
niezdolne do walki. 

Ponadto bombami Środnlege kalibru 
trafione jeden pancernik I jeden krążow= 
nik lub tornsdowiec, wyrządzając na Ich 
pokładach elężkia spustoszenia. (p). 


Zmiszczenie anólciskicć0 
lotniskowca koło Narvik 


($$) Beriln, 27 maja. W terenio przy- 

brzeżnym Narvik niemieckie samoloty bo- 
jowe — Jak Już doniesiono odniosły 
nowy sukces. 
Po clężkiem uszkodzeniu w piątek bom- 
bami jsdnego lotniskowca, statek ten zo- 
stał ponewnis traflony trzema bombami. 
Lotnigkowiss został zniezczony | poszsdł 
na 


Załopienie kontriorpedowca 
Koło wybrzeża irancuskieśo. 


($$) Berlin, 26 maja. Kolo francuskioge 
wybrzsża nad kanałsm La Mancho nie- 
mlecka artylerja przeciwlotnicza usta- 
wilona na lądzie. zatopiła jedon nieprzyja: 
eisiski kontrtorpsdowiec. (p) 


"15 generałów francuskich 
w odstawce. 


($) Gionewa, 27 maja. Havas owłasza kos 
munikat francuskiego prezydjum rady mie 
nistrów. według którego „w następstwie 
wojskowych operacyj, które już spowodo- 
wały zamianowanie generała Weyganda 
naczelnym wodzem wszystkich terenów 
wujemnych, dokonamo dalszych ważnych 
zmian w składzie naczelnego dowództwa. 
15 w poz iono stanowisk, przy- 
czem majdują się wśród nich dowódcy ar 
mji, komendanci korpusów, szereg komen- 
dantów dywizyj i dowódców innych więk- 
szych jednostek“, 


Rząd belgijski w Londynie. 


Kopenhaga, 27 maja. Reuter komunikuje 
następujące urzedowe doniesiemie: Premjor 
belyljskiej rady ministrów Plerlot w oto- 
czeniu innych członków gabinetu przybył 
w sobatę do Londynu. 


Ironside mianowany komendantem 
obrony krajowej. 


Kopenhaga, 27 maja. Kopenhaga komunia 
kuje następujące doniesienie: 

Szef sztabu generalnego armji angielskiej 
generał Ironside został mianowany głównym 
komendantem ohróny krajowej. f 

Szefem sztabu generalnego został mianowas 
ny gen. Dill. 


„Ô zdeówe podstawy” 


Kraków, 27 maja. 
(x) Rolnik uprawiający ziemię pod gra- 
dem kul — obraz ten, tak dobrze nam zna- 
ny z dawnych walk na naszych ziemiach, 
ubrwalił sią nam w oczach i w pamiętnych 
dniach wrześniowych. Obecnie też, choć to- 
eżąca się wojna wywiera przemożny wpływ 
na nisze rolnictwo, stara się ono usunąć 
skutki zmiszczeń i wzmóc w miarę możno- 
ści swą zdolność wytwórczą. Ciażar tych 
wysiłków dźwiga narazie jeszcze samo pra- 
wie rolnietwo, nie czekając na pianową ak- 
cje kredy bowa, jaka jest niezbedna dla ma- 
czniejszej odbudowy. Dopóki jednak nie 
nastąpi taka akcja kredytowa, której mo- 
żnaby oczekiwać wobec niedawnych o- 
świadczeń publicznych prezydenta Banku 
Emisyjnego prof. Feliksa Młynarskiego, 
ważną jest rzeczą ustalenie należytej ko- 
lejności prac wykonanych własnym wysił- 


` Zanim więc przyjdzie taka akcja planos 
wa obliczona na lata, wielką rolę może i 
powinna odegrać rada udzielona po są- 
siędzku przez ludzi dobrej woli, o ile będzie 
się ona opierała na należytem zrozumieniu 


położenia. 

Jakież tu należy zachować wytyczne? 
Przedewszystkiem unikanie tymezasowo- 
ści; należy odrazu wznosić budynki trwałe. 
Sprzyja temu zresztą obecna sytuacja rym: 
kowa, gdyż materjały drzewne są w tej 
chwili bardzo trudno dostępne, podczas gdy 
Masz przemysł mineralny, zachował nao- 
gól swą zdolność wytwórczą i może dostar- 
czyć wsi odpowiedmią ilość materjałów. 

- Jeśli chodzi o kolejność budowli, to mo- 
Żemy zgóry liczyć na zdrowy chłopski ro- 
zum, który każe wznosić budynki gospo- 
darcze, jako najpotrzebniejsze, zostawiając 
domy mieszkalne raczej na ostatek. 

A Największy nacisk należy położyć ma je- 
‘dng z uznanych, ale wciąż aktualnych 
spraw. Gnojniki mieprzepuszczalne, W. tej 
dziedzinie zrobiono już wiele, ale sprawa 
ta właśnie: teraz jest pilniejsza niż kiedy- 
kolwiek. Stale trzeba przypominać, że gnoj- 
mik przepuszczalny, to jeden z najgroźmiej- 
szych rozsadników duru brzuszaego, kładą- 
eego pokotem całe okolice. Drugi niemniej 
ważny wzgląd gospodarczy, to mależyte 
przeehowy wanie nawozu, który wobec ol- 
brzymiego zniszczenia w inwentarzu ży- 
wem, trzeba jaknajstaranniej chronić 
przed mamotrawstwem. Są to prawdy zna- 
ne ogólnie, ale trzeba powtarzać je codzien- 
nie, aby każdemu wbiły się w głowę. 

Takie to najważniejsze wytyczne muszą 
nam wystarczyć na dzisiaj; niewątpliwie 
oddadzą nam należyte usługi i ułatwią pla- 
nową przybudowę, oczekiwaną na przy- 
sżłość, w której «alicielibyśmy idzieć Bo 
wsiach nawet majaki wodociągów. = 

„ Ale równolegle z tą doraźna, szczupłą od- 
budową wsi musi iść inna akcja, mająca 
także zasadnicze znaczenie, należyta orga- 
mizacja zbytu produktów rolnych. Wynikłe 
z. działań wojennych mówe linje podziału 
i nowe szlaki komunikacyjne, gospodarka 
wojenna, której podporządkowano i rol- 
mictwo, wszystko to zmieniło zasudniczo 
warunki zbytu. A od tego zbytu zależy 
przecież możność wygospodarowania przez 
rolmietwo sum, niezbędnych na majpo* 
trzebniejsze wydatki. I tutaj musi przyjść 
rolnietwu z pomocą miasto i znajdujące się 
w miem ośrodki dyspozycyjne. Przyczem 
trzeba uwzględniać specjalne warunki po- 
szczególnych rejonów. 
„ Jeden przykład ze wsi podkrakowskiej 
Jest w tym względzie wymownie poucza- 
jacy. Oto drobni rolnicy, od dziesiątek lat 
ubywający swą produkcję mleka w Krako- 
wie, otrzymali polecenie oddawania mleka 
do. leżących żnacznie dalej niż 
Kraków. Przy braku sprzężaju i znacznie 
mniejszej ślości rąk do pracy stanowi to 
obciążemie dla producenta, przy ró- 
wnoczesnem wydłużeniu jeszcze łańcucha 
pośrednictwa. Ten przykład dowodzi, jak 
niebezpieczne jest schematyczne kopjowa- 
mie wzorów organizacyjnych bez uwzglę- 
dnienia miejscowych warunków zbytu. 

I dlatego zagudmienie "+5 organi- 
zacji zbytu musi być wziete jako podstawa 
przy opracowaniu programowej odbudowy 
rolnictwa; inaczej rolnictwo nie stanie na 
włusnych nogach i wszelka pomoc będzie 
przedłużać tylko agonje chorego, 

Tylko wówczas, gdy należycie uświado- 
mimy sobie ten stan, będziemy mogli dojść 
do celu: do zdrowego i należycie produku- 
jącego rolnictwa, 


Rozmowy na temat 
szwedzko-norweskich zagadnień 
granicznych. 


($) Sztokholm, 27 maja. Naczelny do- 
wódca wojsk niemieckich w Norwegji ge- 
neral von Falkenhorst spotkał się w dniu 
21 maja z naczelnym wodzem armji 
szwedzkiej generałem Thórnelie ma grani- 
cy Szwedzko-norweskiej koło Storlien, 

W czasie tego spotkania omówiono z 
wynikiem pomyślnym szereg praktycz- 
nych zagadnień z dziedziny stosunków 
granicznych. ; 


Śnieg majowy w Moskwie. 


= Moskwa, 26 maja, W piątek rano w sto- 
licy Sowietów padały gęste płatki śniegu. Zja- 
wisko to niezwykłe jak na miesiąc maj, nale- 
ży przypisać fali zimna, jaka od kilku dni 
przechodzi nad środkowemi terenami Rosji 
europejskiej, (p.) 


„GONIEC KRAKOWSKI” Nr.-120. Wtorek, 28 maja 1940. 


„Anglija stała się szczątkicm okrętu, 
na który walą się wszystkie burze” 


„Tevere“ omawia znaczenie wyłączenia z sry angielskich wasal 


= Rzym, 26 maja. Anglja nie jest już 
dzisiaj, tak jak w czasie wojny światowej 
silnie zakotwiezonym okrętem, panującym 
nad morzem Północhem i kanałem La 
Manche, natomiast obecnie po przecięciu 
wszystkich lin kotwieznych, łączących ją 
z kontyneniem, stała się szczątkiem okrę- 
tu, wystawionym na wszelkie kaprysy 


urz. 

Tak charakteryzuje sytuacją „Tevere“, 
który w obsadzeniu Abbeville przez nie- 
mieckie kolumny wojskowe upatruje naj- 
ważniejsze wydarzenie obecnej wojny. — 
Dziennik stwierdza, że na skutek akcji nie- 
mieckiej, caly wieniec małych  „neutral- 
nych* puństw wasalskich, jak Belgja, Ho- 
lańdja, Danja, Szwecja i Norwegja, które 


stanowiły dla Anglji rodzaj pasa ochron- 
nego, został obecnie rozerwany I wyłączo- 
ny z rachuky. 

Obecnie przyszła kolej na Francję, któ- 
ra również w najbliższym czasie zostanie 
odcięta od Anglji. W ten sposób cały an- 
gielski system obronny załamuje się. 

W ciągu półtora miesiąca udało się 
Niemcom osiągnąć wielkie sukcesy. Prze- 
dewszystkiem udało się im zmniejszyć od- 
dalenie od nieprzyjaciela. Nietylko me- 
tropolja Anglji — stwierdza w końcu włe- 
ski dziennik — jest poważnie zagreżone, 
ale również cała egzystencja imperjum I 
brytyjskiego wisi obeenie na włosku. Z 
tego powodu konflikt dzisiejszy ma cha- 
takter wszechświatowy. (p). 


Trwoga w 


($$) Rzym, 27 maja. Niepowstrzymany | 
marsz Niemców w kierunku wybrzeża Ka- 
nału La Manche, a przedewszystkiem za- 
Jęcie Boulogne przez wojska nlemleckie 
wywarły, wetlług zgodnych tutejszych do- 
niesień z Londynu, na ludności angielskiej 
paniczne wrażenie. „News Chronicle“ pi- 
sze m. in., że Anglja musi się przygotować 
na wiadomości jeszcze gorsze, niż donie- 
sienia z ostatnich dni. ~ 

„Daily Mail“ woła patetycznie: „Nie- 
przyjaciel puku dziś do naszych bram. 
Wiadomość o upadku Boulogne stanowiła 
dla narodu jak gdyby uderzenie pałką w 
glowe“. 


Londyn oświadcza: 


„Sytuacja jesi bardzo 
poważna“. 


(::) Stokholm, 27 maja. Zbliżające się bez- 
litośnie rozstrzygnięcie dla wojsk mocarstw 
zachodnich w terenie przybrzeźnym północ- 
nej Francji zmusza urzędowe czynniki lon- 
dyńskie do wysilania się na coraz trudniej- 
sze łamigłówki celem wytłumaczenia sytua- 
cji wojennej. 1 i 

Z nieporównaną „logiką“ komunikat o sy- 
wacji z dnia 25 maja przyznaje, że położe- 
nie; wojskowe w północne Francji jest w dal- | 
stym ciągu. bardzo poważne i bardzo zawi- 
kłane*. Obecnie niema jednak (1) żadnych 
wiadomości, z których mogłoby wynikać, że 
sytuacja na którymś z punktów poprawiła 
się, jakkolwiek według opinji dobrze powia- 
domionych kół wojskowych, niema „z dru- 
giej strony“ żadnego powodu, aby tracić rów- 
nowagę. 

Komunikat przyznaje w dalszym ciągu, że 
bezwątpienia wielka ilość czołgów niemiec- 
kich znajduje się na terenach, leżących poza 
linjami mocarstw zachodnich, jednak nie uda- 
ło się uzyskać żadnych dokładnych informa- 
cyj v sile tych zinotoryzowanych oddziałów. 

W dalszym ciągu komunikat stwierdza, że 
na specjalne życzenie francuskiej naćzeliej 
komendy — na którą thaturalnie znowu zrzu- 
ca się odpowiedzialność «— nie można obee- 
nie wymieniać ruchów wojsk ani nazw miej- 
scowości, w których w danej chwili toczą się, 
akcje wojenne.: Fa przerwa w informowaniu 
opinji publicznej potrwa prawdopodobnie 
jakiś czas. . 


Londynie. 


Odpowiedzialne czynniki w Londynie i Pa- 
ryżu niewątpliwie już wkrótce stwierdzą z 
przerażeniem, że tuka strusia polityka musi 
przyczynić się tylko do wzrostu zaniepoko- 
jenia i zdenerwowania wśród ludności. 


Paniczne nastroje w dominiach. 


($$) Rzym, 27 maja. Paniczny nastrój, 
pamujący w Anglji, zdaje się Już udzielać 
także dominjom. Jak donosi Stefani z 
Montrealu, policja kanadyjska dokonała 
licznych rewizyj domowych i aresztowała 
szereg osób, stojących pod zarzutem na- 
leżenia do legendarnej „piątej kolumny“, 
która prawdopodobnie wprawia już w 
strach bezkrytycznych Kanadyjczyków. 


Londyn odczuwa coraz wyraźniej 
skutki. wywołanej przez siebie wojny. 


($) Sztokholm, 27 maja. „Aftonbladet“ 
donosi, że w ostatnich dniach daje się zau- 
ważyć w Londynie brak całego szeregu 
towarów, przyczem szczogólnie odnosi się 
to do tych artykułów, które w wialkich 
ilościach sprowadzano z Holandji i Belgji. 


M. in. ukazała się odezwa .do ludności 


j wzywająca do zakladania o ile możności 


jak najwiecej ogródków warzywnych. Ra- 
cje masła zmniejszono ponownie o 10 proc. 
Dalej słżeckae nebrowzegzancielskie mają} 
zostać Ź cnięte/"poRIGWAŹ SUrÖWCO przez - 
nie zużywane muszą być użyte do innych 
celów. 


Angielskie dzienniki zapominają 
kłamać. 


(S$) Medjolan, 27 maja. „Corriere della 
Sera“ donosi z Londynu: Sprawozdawcy 
wojenni oceniają sytuację jako szczegól- 
nie poważną. „Daily Express“ donosi, że 
niestety stało się prawdą, że wojska nie- 
mieckie dotarły do kanału. Jak długo nie 
nasjąpi, kontrofensywa, tak długo los 
wojsk angielskich jest bardzo niepewny. 
„Times“ oświadcza, że najpoważniejszą 
wiadomością jest przyznanie się, iż nieu- 

ało się wstrzymać pochodu niemieckiego. 
Wielkie niebezpieczeństwo wynika z fak- 
tu, że Niemcom udało sie przekroczyć 
Skaldę. Temu nowemu uderzeniu — pisze 
dziennik z widocznem podnieceniem — na- 
leży: przypisać bardzo doniosłą wagę, By- 
łoby błędem przywiązywać obecnie zbyt 
więlkie nadzieje do kontrofensywy. 


Katastrofalne trzęsienie ziemi w Peru. 


Przeszło 200 zabitych w Limie. 


(1) Lima, 27 maja. Trzęsienie ziemi, jakie 
nawiedziło w piątek stolicę Peru, jest naj- 
cięższem, jakie przeżyto tu od 40 lat. Ws- 
dług ostatnich doniesień dotychczas nali- 
sze więcej niż 200 zabitych i 4.000 ran- 
nych. : 

W. samem tylko mieście portowam Cal- 
lao oraz w miejscowościach kapielowych 
Chorilfos ! Barranco zawaliło się przeszło 
1.000 domów. Miaszkańcy Limy nocują ty- 
eiącami w parkach i alejach, 

Dalsze wstrząsy zlomi we wczesnych go: 
dzinach porannych w echotą wywołały ol- 
brzymią panikę. Wszystkie sklepy, kina I 
teatry są zamknięte. Szkody materjalne 
są nadzwyczaj wielkie, szczagólnie w Ùl- 
mie i okolicy, ponieważ tu znajdowało się 
centrum trzęsienia ziemi. 

Połączenia komunikacyjne z wnętrzem 


kraju zostały przeważnie przywrócone, 
Rada ministrów uchwaliła nadzwyczajne 
zarządzenia pomocy, przedewszystkiem dla 
bezdomnych, których liczba wynosi dzie- 
siątki tysięcy. 


Wicikie trzęsienie ziemi 
w Iranie. 


Teheran, 27 maja. W północno zachodniej 
części Iranu pad Sabzavarem zanotowano 
wielkie trzęsienie ziemi. Liczne wel zostały 
sałkowicie zniszczone. Podczas katastrofy 
zglnęłó wole sztuk bydła. Gubernator u- 
dał się ńatychmiast z komisją na miejsce 
katańtrofy. 

O poważźnem trzęsieniu ziemi doniesiono 
również z Khoy na północy kraju. Tam je- 
dnak szkody są stosunkowo nieznaczne. 


„W temple tornada 


Ameryk. sprawozdawca pod wrażońiem 
nlepowstrzymaneyo marszu niemieckiego. 


m Newy Jork, 25 maja. Berlińeki przed- 
stawiciel „Assiociated Press“ Lochner opl- 
suje w poniedziałek w dłuższym artykule 
niszczące działanie samolotów ślizyowych, 
o którsm po raz plerwszy miał sposobność 
przekonać sig. 

Również wysoki poziom pracy bia 
pionierskich, które przywożą z sobą d - 


| dnie wymierzone mósty zapasowe na każ- 


dy most, zniszezeny ewentualnie przez nie- 
rzyjaciela, wzbudza podziw hnera, — 
ugie kolumny artylerii przeciwlotniczej, 
artylerji, aut-eystem z benzyna itd., posu- 
wają się z nigdy zawodzącą dokładnością 
ku plaeowi koju. 

Podobne wrażenie opisuje korespondent 
ajencji INS Hull, który mówi o „tempie 
tornada“, w jakiem działa lotmictwo nie- 
mieckie, Pierwsze obserwacje na terenie 
operacyjnym zdają sią wskazywać, że wie 


doki mocarstw zachodnich są nikłe, jeżeli 
spedziencają się one powstrzymać napór 
niemiecki przy pomocy _przeciwofensywy, 
gdyż niekończące się kolumny wojsk nie- 
mieckich, wyposażone w najnowocześniej- 
szy materjal wojenny, odchodzą na front, 
Nawet piechota niemiecka może przebyć 
dziennie 100 km. (p) 


„New York Sun“ przepowiada 
czarną przyszłość Anglii. 


= Nowy Jork, 27 maja. Prasa nowojor- 
ska stoi w zupełności pód wrażeniem do- 
niesień o nieustannem „acieśnianiu się 
pierścienia, zamykajacego armje mo- 
garstw zachodnich w północnej Francji i 
Fianćdrji. 

W ciemnych barwach maluje „New 
York Sun“ katastrofę, jaka już teraz za- 
graża Anglji, mimo, że jeszcze ani jeden 
żołnierz niemiecki nie znajduje się na zie- 
mi angielskiej. Wprawdzie Anglję oddzie- 
ła od kontynentu szeroki na , km. pas 
morza, jednak daje się już w niej odczu- 
wać echo potężnego uderzenia stalowych 
wojsk niemieckich. Podczas kiedy Frandja 
od 14 dni wystawiona jest na najstrasz- 
niejsze uderzenia potęgi niemieckiej, Niem- 
cy — jak sądzi dziennik — koncentrują o- 
becne całą swoją energję, aby powalić na 
kolana Anglję. : „s 

Jeżeli Niemcom uda się rzeczywiścię u- 
sadowić nad kanałem, wówczas armja bry- 
tyjska jest bez ratunku 'stracona. Armja 
angielska ma do wyboru: dać się znisz- 
ezyć, albo poddać się. Jeżeli pułapka nie- 
miecka zamknie się, wówczas Anglja Zo- 
stanie pozbawiona olbrzymich ilości wojsk, 
które posiadałaby kolosalną wagę dla o- 
brony kraju macierzystego. 


Duii Cooper donosi 
© „sukcesach“ 


Nowy minister kłamstw adgrzewa starą 
śpiewkę. 


= Berlin, 26 maja. Nowy minister infor- 
macyj (czytaj kłamstw), Duff Qooper nie 
ma już tak łatwego zadania, jak jego po- 
przedniey, którzy w dosłownem tego sło- 
wa znaczeniu siedzieli zdala od pola bi- 
twy. Ponieważ na wybrzeżach angielskich 
słychać już huk dział, był on zmuszony. 
przyznać, że „sytuacja wojenna jest powa- 
żna, „jakkolwiek — podpowiada służbi- 
ście Reuter — w żadnym wypadku jesze 
eze nie beznadziejna“. 


JW zastdzie — głosi dalej staty podże 
RU S Tiowach dokladnie odmie- 
rzonych — nie zamierzamy „ukrywaó 
przed opinją publiczną żadnych informa- 
cyj', jednak „nie możemy nie dokładniej- 
szego powiedzieć na temat miejscowości, 
do KE Z: dotarły wojska niemieckie“. 
Niemieckie uderzenie wzdłuż kanału La 
Manche ma „niezwykle niebezpieczny cha- 
rakter* i grozi sparaliżowaniem na półno- 
cy „wszystkich połączeń* mocarstw zacho- 
dnich. 

Po tej starannie odważonej dawce, ma“ 
jącej przygotować naród angielski na naj- 
bardziej gorzką pigułkę, w piątek nlespo- 
dziewamie radjo londyńskie powróciło do 
swej starej dobrze już znanej śpiewki: dv- 
niosło ono mianowicie z nieukrywaną du- 
mą, że główna część sił brytyjskich w o- 
kolicy kanału La Manche — „szczęśliwie 
wycofała się”. 


Więcej zrozumienia na krakowskich 
Plantach. 


Kraków, 27 maja. 

(x) Spotykam dziś na Plantach dawnych 
przyjaciół p. Jana i p. St. Widzę gęby „na 
kwintę* i pewne zakłopotanie., „Zdaje się, 
Że pan ma ze swoim prumierniec Tea- 
lizmem dużo racji”, mówi do mnie p. Jan 
„1 po tych komunikatach ostutuich dri, 
trzeba uzmać szaloną przewagę militarną 
Niemców i w Hłolandji i w- Belgji, no a po 
przerwaniu linji Magimota, zdobyciu Bou- 
lougne, Calais — i w północnej Francji"! 
Drugi mój przyjaciel, romantyk i marzy- 
ciel pierwszej wody p. St. powoli przyzna- 
je, że niemiecka komenda główna podaje 
od 10 maja, początku ofensywy na zacho- 
dzie — naprawdę tak spokojne, treściwe i 
przekonywujące komunikaty, że niespo- 
sób im nie wierzyć, temwiecej, siłe faktów 
umniejszać. I nagle pogodzili się moi do- 
tychczasowi oponenei, że to, cote wiadomo- 
ści z pola walki podają, są to zespolone 
czyny i szalonej wury i przewagi naj- 
nowszych i dopiero teraz zastosowanych, 
jak to miało miejsce przy zdobyciu twierdz 
Leodjum, Namur, Maubeuge — metod tak- 
tyki i środków technicznych. Mówiliśmy. 
wiele — porównywaliśmy tę  miemieckg, 
zorganizowaną współpracę piechoty, arty- 
lerji wozów pancernych i lotnictwa a co 
najważniejsze woli i decyzji jednego do- 
wództwa z tem, eo było u mas i co miało 
mićjsce po stronie ententy w Norwegii 
Holandji i Belgji. — Wycznłem, że zaczyna 
przemawiać do moich przyjaciół realizm 
prawdziwej sytuacji i krystalizuje się 
zwolna zdrowa myśl, może nawet obudze” 
nie z zaślepienia roku 1939 i chęć odrzuce- 
nia nieszczęsnych maszych złudzeń -dla 
przyszłej stopniowej, żmudnej i trudnej, 
ala kiedyś owocnej pracy — na ziemi oj- 
czystej. 


„GONIEC KRAKOWSKI) Nr. 120. Wtorek, 28 maja 1940, 


Królowe Marja Antenina, 


A Kraków, w maju. 

Czy przesądy są uzasadnione i dlaczego 
Bprawdzają się nieraz w życiu wielu ludzi. 
Oto pytanie, jakie każdy prawie człowiek 
sobie zadaje, nie dochodząc zresztą do ża- 
dnego konkretnego poglądu. Jedni 


boją się trzynastki lub efódemki, 
Inni przeciwnie uważają te cyfry 
za szczęśliwe, 


Jeszcze inmi wkońcu uważają spotkanie ko- 
ta, pogrzebu, księdza, czy starej kobiety, 
za nieszczęśliwy omen. Również niektóre 
dnie tygodnia odgrywają tu specjalną rolę 
szczęśliwą lub nieszczęśliwą. Do tej dzie- 
dziny mależą różne symbole szczęścia w Bo- 


czterolistnej koniczyny, świnki, ko- 
minlarza, garbatego, kawałka azna- 
ra, na którym się ktoś powlasił 


I © q. Znaną jest rzeczą, że w pewnych Śro» 
dowiskach przesądy dochodzą do niezwy= 
klego natężenia. Np. mało jest graczy w. 
Monte Carlo, którzyby nie czyhali na oka- 
zje dotknięcia garbu przypadkowo spotka* 
nego garbusa, a są tacy, którzy korzystają 
z tego przesądu i za dotknięcie swych mie 
frsztalconych pleców.. pobierają opłatą w 
kwocie 5 franków! 

Gdy się słyszy w lecie kukułkę, 
należy potrząenąć pieniędzmi, 


2 e > 


a gdy znowu spotka sie kominiarza, nale". 


ży złapać się za guzik. Wszystkie te przesą» 
dy i wiele innych zbiegają się prawie w ży» 
ciu każdego człowieka, nie przekraczając 
i zwyklych. utartych ram, Ale są też 
tacy, którzy mają swoje własne przesądy, 
nieznane innym, oryginalne i niezwykle 
nieraz nielogiczne. 

ZW. jeżeli chodzi o ludzi wybift- 
mych, sławnych, przesądy takie są nieraz 

rdzo ciekawe, gdyż odzwierciadlają w. 
łużej mierze psychołogję tych ludzi A. 
trzeba zaraz zaznaczyć, że a 

prawie wszyecy wielcy ludzie eą "i 

ia I byli przesądni. i 


Bardzo czesto przesąd krystalizuje się w 
postaci maskoty, t. j. jakiegoś drob i 
przedmiotu używanego jako ta 
przymoszącego szczęście. 


Niema bodaj automobilisty czy lotnika, 
któryby nie znał I nie nosił takleh 
talizmanów. 

Czasem Jest to przedmiot podarowany 
przez ukochaną, innym znów razem jakaś 

laleczka, czy drobny klejnot. 


Nawet Juljusz Cezar, człowiek nle- 
zwykle trzeźwy podiawsi się prze- 
eadom. 


' Zdarzyło się kiedyś, że jadąc kwadryzą. 
pojazd jego się wywrócił: Juljusz Cezar 
nie chciał już do niego wsiąść bez wypo- 
wiedzenia odpowiednich kabalistycznych 
formułek. P h 
Cesarz August uzależniał swoje czyny 

w danym dniu od tego, czy przed wyja: 
zdem w dłuższą podróż spadła rosa, czy też 
nie, uważając to za zapowiedź przyszłych 
wydarzeń. Gdy zauważył pewnego, rażu w 
swoim ogrodzie na Capri, że po jego po- 
wrocie podniosły się gałęzie kilku ze- 
echłych już dębów, tak się tem ucieszył, że 
prosił Neapolitańczyków o podarowanie 
mu tej wyspy wzamian za wyspę Enareę. 
Cesarz Tyberjusz niezwykle był czuły na 
burze i na pioruny, 

w czasie, kiedy dawały elę słyszeć 

grzmoty, wkładał na głowę wieniec 

laurowy, który uchodził za rodzaj 

piorunochronu. 

Cesarz Neron uważał, że jego głos, „z któ- 
rego był niezwykle dumny, najlepiej za- 
konserwuje płatek ołowiu, noszony na 
piersiach, 


Wiadomo, że monarchowie starożytni | 


bardzo chętnie zapytywali się wyroczni a 
przyszłe wydarzenia, zwłaszcza gdy cho- 
dziło o ważne pociągnięcia polityczne. 
I tak zgłosił się cesarz Trajan do wyro- 
czni w Heliopolis, chcąc zasięgnąć wiado- 
mości o wojnie, którą właśnie rozpoczy- 
nał. Nie chciał jednak brać wyroczni bez- 
krytycznie, to też 


postanewił wystawić bogi na próbę. 


Zrobił on to w ten sposób, że na kartce 
miał napisać swoje zapytanie, zapieczeto- 
wać je i oddać kapłanom, a oni w tenże 
sam sposób, to znaczy również na kartce 
mieli mu dać odpowiedź, nie czytając po- 
przedniej. Trajan oddał kartkę białą: nie 
napisawszy na niej ani słowa. Odpowiedź, 
jaką otrzymał była bardzo dwuznaczna, 
jak to zwykle bywało w takich razach i 
nie wiele cesarz się z niej dowiedział. 
Jeżeli przejdziemy do nowszych czasów, 
to spotkamy się z ciekawym przesądęm 
króla Henryka IV. Gdy był na polowaniu 


nikt nie zaczynał nigdy tropić Jelenia, 
nie zdjąwszy poprzednio kapelusza Í 
nle przeżegnawszy slę. 


Syn jego Ludwik XIV miał niezwykłe za- 
miłowanie do trzynastki. 

Wielką rolę grały przesądy w życiu kró- 
owej Marji Antoniny, która jak wiado- 
mo tragicznie skończyła swój żywot. Pe- 
wnego razu czesała się królowa przed lu- 
strem, przed którem stały cztery zapalo- 
ne świece. W pewnej chwili zaczęły ga- 
snąć jedna po drugiej. Obecną przy tej 
scemie była pokojówka królowej pani Cam- 
pan. Gdy zgasła trzecia świeca odezwała 
się królowa do pukojówki, że gdyby ró- 
wnie i czwarta Świeca zgasła, będzie to 
uważane za nieomylny omen nieszczęści 
Dziwnym zbiegiem okoliczności umarł: 
wkrótce potem jej syn. i 

ównież cesarzowa austriacka Elżbieta, 
była niezwykle przesądna: będąc w Irlan- 
dji dużo mówiła o t, zw. „banchees“, t. j. 
duchach, które w Irlandji, według legend, 


CIEKAWOSTKI. 


Nowa siedziba najstarszego banku 
świata. 


Gdy w roku 1539 począł św. Kajetan z 
'Thieny zbierać pieniądze u bogatych ludzi, 
celem założemia kasy pożyczkowej, mogą- 
cej zwalczać lichwę tak bardzo wtedy roz- 
wiełmożnioną, położył podstawy naj- 
starszy bank-świata, który z biegiem czasu 
przerodził się w „Bank Naapolitański". 
Obroty tego banku sięgają obecnie kilku 
miljardów. Niedawno zbudowano nową sie- 
dzibą dla Banku Neanpolitańskiego w Nea- 
polu, stosując najnowsze wynalazki w dzie- 
dzinie hankowej i wyposażając budynek w 
niezwykle artystyczną szatę. Bank Neapo- 
litański posiadający setki filij wa Wło- 
szech i zagranicą ma również w Ameryce 
północnej swoją reprezentację w postaci 
„Banco di Napoli Trust Company of New 
York“, której kapitał wynosi dwa i pół mi- 
ljona dolarów. Do takich to rozmiarów i 
rozwoju doszła skromna kasa założona 
lat temu przez dobroczynnego świętego. . 


CIEKAWA ZEMSTA JASKÓŁEK. 
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Któż s nas nie zna tych zwiastunek wiosny, I 


Cesarzowa Elżbieta austrjacka. 


mają zjawiać się w niektórych miejscach. 
Zwierzyła się pewnego razu komuś z oto- 
czenia, że właśnie spotkała taka „banchee* 
co jej zdaniem bezwzględnie wróży nie- 
szczęście. Przepowiednia sprawdziła sie: 


w 13 dni później cesarzowa zastała 
zamordowana w Genewie 
przez anarchistę włoskiego Luecheniego, 
wychodząc z hotelu „Beau Rivage“. 

Od wielu wieków istnieje w domu Ho- 
henzollernów tradycja, że śmierć człon- 
ków, rodziny lub też jakieś ważne wyda- 
rzenia 


objawia Im ukazania elę słynnaj blałej 
damy w królewskim pałacu w Berlinie. 


Biała dama miała się faktycznie zjawić 
w przeddzień wojny- 1870 n 
przed śmiercią cesarza Fryderyka, ojca 


Wilhelma II. 


Również na dworze angielskim, a zwła- 
szcza w zamku Windsor, ma się ukazywać 
Marja Stuart przed Śmiercią jednego z 
książąt panującego domu. Niezwykle dzi- 
wnym przesądom podlegala królowa an- 
gielska Wiktorja. Kolekcjonowała ona ró- 
mego rodzaju peruki, nad któremi odma- 
wiała krótką modlitwę, twierdząc, że w ten 
sposób wypędza z nich złe myśli, jakie 
mieli ludzie, którzy je nosili. 

Wiktor Emanuel II, król włoski, 


nosił przy sobie paznokieć jędnege z 
pałców nogi oprawny w złato, 


które, cały niemal dzień uwijają się w po» 
wietrzu, łowiąc w locie owady. 

Jak wiadomo, jaskółki lepią kształtne 
gniazdka z błota. Zdarza się niekiedy, że wró- 
bel pozazdrości jaskółce tego gniazda, wydzioa 
bie jaskółkę i usadowi w nim wróblicę. Wte- 
dy jaskółki lamentują, piszczą, latają nad 
gniazdem, siadają na niem i usiłują wypę- 
dzić natrętnego ptaka. Lecz wróblicy ani w 
głowie opuścić wygodnego pomieszczenia: sy» 
czy i odcina się, a wróbel ciosami ostrego i 
silnego dzioba zmusza jaskółki do odwrotu. 

Zdarza się jednak, że wywłaszczone jaskół. 
ki zawiadamiają swe towarzyszki o popełnio- 
nej zbrodni i proszą je o pomoc. Wówczas 
zlatują się setki jaskółek, jedna po drugiej i 
przynoszą w dzióbkach bryłki błota, które 
przylepiają do gniazdka i starają się wróbli- 
cę zamurować żywcem. Wróblica chrapie z 
gniewu. wychyla się z gniazda i usiłuje od- 
straszyć dziobem tych ptasich murarzy. Jeżeli 
jednak nie opuści gniazda, a cofnie się w je- 
go głąb, wkrótce bywa zamurowaną. 


* * F 


Na dworze niektórych Książąt i królów 
fmdjańskich w. Ameryce panował ciekawy, 


| później umarła. 
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uważając, że przyńosi mu szczęście. Obci- 
nanie paznokeia odbywało się dnia 1 sty- 
cznia! Amuletów tych posiadał król wiek- 
szą ilość, które rozdarowywał osobom so- 
bie bliskim, 

Szach perski Mussafer Edin nosił jako 
talizman pas zdobny w wspaniały szma- 
ragd, oraz łuskę cebuli. 

Gdy pewnego razu dokonano zamachu 
na króla Jerzego I greckiego, król kazał 
wyszukać kulę, która utkwiła w jego ka- 
recie, & następnie nosił ją jako amulet. 
Podobny przesąd w odniesieniu do kul pa- 
nował również w rodzinie Hohenzoller- 
nów. 

Mówiono, że jedynie kula erehbrna może 
położyć kres życiu członkom tej rodziny. 
Gdy Nobiling dokonał zamachu na 6esa- 
rza Wilhelma I strzelał do niego srebrną 
kulą. Wilhelm I nesił jako amulet pierś- 
cionek zrobiony z włosów królowej Lui- 
zy, gdyż posiwiały one w czasach najwięk- 
szych nieszczęść zarówno Prus, jak też pa- 
nującego domu. Pierścień ten nazywał ce- 
saTz „pierścieniem zemsty”. 

Z pierścinkami również łączy się niesaw 
mowita historja w hiszpańskim domu pa* 
nującym. W. przeddzień abdykacji 


darowała królowa lzabelia hiszpańska 
ewemu synowi Alfoneowi XII. piękny 
pierścień z opalem. 


Król zkolei darował go swojej pierwszej 
żonie, królowej Mercedes, która w miesiąc 
óżniej | Następną właścicielką 
pierścienia była siostra króla, księżniczka 
Marja, która również wkrótee umarła, 
Wkońcu darował pierścień babce ` swojej 
żony, królowej Krystynie, która znów 
umarła po trzech miesiącach. Gdy umarł 
i Alfons XII, darowała fatalny prezent 
wdowa po nim, królowa Krystyna, Matce 
Boskiej w Almudena. zawieszając go na 
szyji wspaniałego posągu w kościele nie- 
daleko Madrytu. 


Również często noszą panujący złote 
bransoletki, którym przypisują magiczne 
własności: brangoletkę taką nosili Wd- 
ward VII (a należała ona do cesarza Me- 
ksyku Maksymiljana), Humbert włoski, 


arcyksiążę Rudolf austrjacki książę 
‘Albany. 


Napoleon I. nie był wolny od przesądów, 
chociaż sam najlepiej rozumiał ich bezsen- 
sowość. „Gdy ludzie nie chodzą do kościo» 
ła, muszą udawać się gdzieindziej po wia- 
rę i natchnienie. Chodzą wtedy do Caglio- 


r. a następnie ) stra lub do pani Lenormant". Trzeba dos» 


dać. że pani Lenormant była wtedy nie- 
zwykle znaną kabalarką. 


Niezwykle przesądną była cesarzowa Jó- 
zefina, jak również jej córka królowa ho 
lenderska Hortensja, matka Napoleona ITF 
Teon ostatni otrzymał kiedyś talizman, któe 
ry miał należeć do Karola Wielkiego. Zä- 
wierał on jakoby fragment św. Krzyża 
i zawieszony był na szyji cesarza Karola 
w chwili jego śmierci, Następnie zdjeto 
talizman z cesarza i pozostawai on w po- 
siadaniu miasta Akwizgranu, który w. 
czasie tryumfalnego pochodu Napoleona I. 
przez Europę darował go Napoleonowi, 
od którego przeszedł do królowej Horten- 
sji, a od niej do Napoleona III, 


. Niefortunny bratanek wielkiego cesarza 
był niezwykle czuły na wszelkiego rodzaju 
przepowiednie, to też zajmował się spiry«< 
tyzmem, który w tym czasie był niezwykla 
modny i zyskiwał coraz wiecej adeptów. 
Pewnego razu urządzano w pałacu w Tuils 
lerach seans spirytystyczny, podczas któs 
rego medjum przepowiadało, że następca 
tronu nigdy nie obejmie rządów we Fran- 
cji. Jak wiadomo, syn Napoleona III, 
książę Lulu, został zabity przez Zulusów; 


Nic dziwnego zresztą, że ludzie dopa: 
trują się w różnych codziennych zjawia 
skach jakichś nadnaturalnych znaków. 
które mają ostrzegać przed niebezpieczeń- 
stwami. Jest to o tyle zrozumiałe, że świat 
naprawdę jest tak pelen tajemnie i 

niezgłębionycah związków przyczynowych, 
że przyszłość nie da się logicznie przewi* 
val e 


eeremonjał. Straż przyboczna np. jednego 
tukiego królika składała się z 200 wyboro» 
wych mężów. Jeśli któryś z nich chciał 
mówić z królem w jakiejś sprawie, musiał 
zdjąć strojne szaty, włożyć skromne, lecz 
czyste gsukmie i boso, z pochyloną głową 
stanąć przed nim. Następnie pochylał się 
trzykrotnie głęboko, mówiąc: „Panie, do« 
stojny pamie! Potężny panie!“, poczem 
krótko wykładał swą sprawę. 

Nawet wielcy panowie, którzy przyby» 
wali z dalekich krajów, stosować się mus 
sieli do tych przepisów. 
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U czerwonoskórych Indjan, zamieszkue 
jących Amerykę, chąrakterystycznem dla 
ich wojennego ducha było zupełne zrówna» 
nie wojownika z rodzącą kobietą. Uważa- 
no np. że kobiety zmarłe w połogu wstęe' 
pują do tego samego nieba, co rycerze pa- 
dli w boju, a dziecię uřażane było za jefńi« 
ca kobiety. Przy uredzinach wygłaszana 
też wielką ilość długich, ceremonjalnych 
MÓW» 


Majowa burza. 


| Kraków, 27 maja, W. sobotę mieliśmy 
pierwszą, poważniejszą burzę wiosenną. Oko- 
ło pełudnia zrobiło się parne i duszno, tak, 
Że wszyscy tęsknili do deszczu. Około godzi- 
ny piątej niebo zachmurzyło się i niebawem 
zaczęły spadać pierwsze wielkie krople desz- 
ezu, Potem deszcz lunął już ulewą przy wtó- 
rze błyskawic i piorunów. Burza trwała okos 
ła półtorej godziny, poczem niebo znowu wy- 
poagodziło się, Atmosfera pozostała jednak 
nadal duszną i parną. 

W niedzielę przechodziły nad Krakowem 
ciepłe, typowo wiosenne deszcze. W płynęły 
one ochiadzająco na atmosferę i oddały wiel- 
ką usługę roślinności. Drzewa i kwiaty rozwi- 
jają się błyskawicznie, Targ kwiatowy na 
rynku staje się z każdym dniem bogatszy 
w przepiękne, barwne kwiąty, 

Deszcze majowe są naogół chętnie widzia- 
ne przez rolników. Mówi o tem przysłowie 
ludowe: Makry maj — będzie żytko kieby 
gaj. Dobrą również wróżbę stanowią dla rol- 
nika grzmoty i burze majowe. Czytamy mia- 
nowicie w przepowiedniach ludowych: 

Gdy się maj grzmotem odezwie na wschodzie, 
To sprzyja siana i zboża urodzie. 

A zatem jak widzimy, wszelkie przepowiąd- 
ni od początku reku zdają się ząpowiądać 
bardzo pomyślną przyszłość dla rolników, 


Sprzedaż cukru na karty. 

Kraków, 27 maja. Począwszy od dnia 29 
maja 1940 sklepy rejonowe wydawać będą 
cukier w racjach po 500 g na osobę dla Iu- 
dności polskiej, a w Ilości po 150 g na 040- 
bę dla ludności żydowskiej — za okazaniem 
karty cukrowej I odcięciam kuponu za mle- 
siąc maj kr. 

Zakłady zbiorowego spożycia mają zgła- 
siać się o przydział cukru do firmy „Śpo- 
łem”, ul. św. Jama 13, w dniach 27 i 28 bm, 


Polscy robotnicy w Niemczech 
zadowoleni ze swego losu. 


sm: Kraków, 27 maja. „Krakauer Zeitung“ 
ogłasza kilka listów polskich robotników z 
Niemiec do swoich rodzin w. Generalnem Gu- 
hernatorstwie, I tak, n. p. Antoni S. z Buska 
w liscie da swoich rodziców pisze: „W Pols 
sce nawet na Wielkanoc nie jadłem tak do- 
brze, jak jadam codziennie tutaj w Niem- 
czech*, Stanisław W. pochodzący z okolicę 
Buska pisze ostatnio, co następuje: „Dzię- 
kuję Bobu, że wyjechałem do Niemiec. Obee- 
nie żyję hardzo dobrze i przekonałem się, 
jak Świat jest piękny. Śpię tutaj na łóżku, 
a nie na słomie jak w domu”, 


Szkolnictwo polskie w Warszawie 
m Warczawa, 27 maja. Odbudewę szkal- 


aietwa polskiego w Warszawie meżna w 0- 
ych zarysach uważać juź za ukończo- 
ną. Niemal trzecia część budynków szkol- 
nych ucierpiała wskutek działań wojen- 
mych i trzeba je było z powrotem przywwa- 
cad do normalnego stanu. Dla około 8 ty- 
nięcy dzieci musiano stworzyć szkoły pry- 
watme. Dzisiaj miemal wszystkie dzieci w 
wieku szkolnym mogą korzystąć ze szkół. 
Do szkół publicznych uczęszcza 66.785 w 
miów, mauki udziela 1649 sił mauaz , 
Hih PE czynnych jest 67 szkół pry- 
wątnych. z 
Celem  kształeenia młodzieży zarząd 
miejski zwraca szczególną uwagą na szkol- 
wietwo zawodowa. W chwili obecnej ezym- 
ma są 45 miejskie szkoły zawodowe i do- 
kwztałcające oraz oraz trzy państwowe 
smkoły zawodowa i 47 szkół prywatnych. 
Troskliwą opiekę roztoczono również nad 
UPAR iem i wyposażeniem budymków 
szkolnych. Wszystkie szkoły są utrzymane 
w stanie bezwzelędnej czystości i porządku 
i odpowiadają wymaganiom nowoczesnej 
- hiajeny pod każdym względem. 


Oibrzymi przybór wody w Wiśle 
pod Warszawą. 


gu Warszawa, 26 maja. Ostatnie obfite dos 
szcze w górnym biegu Wisły spowodowały po- 
cząwszy od 22 mają silne podniesienie się wo- 
dy na Wiśle w Warszawie. 

Obecnie Wisła osiągnęła stan o wiele wyż« 
szy, aniżeli podczas roztopów wiosennych. == 
Wówczas najwyższy stan wody wynosił 
460 cm, zaś w piątek o godz. 13.ej zanato- 
wano w Warszawie 49U cm. przyczem poziom 
wody podnosił się dalej. W następstwie gwął. 
townego przykoru woda zalała bulwary ma 
Wybrzeżu Kościuszkowskiem, Gdańskiem t 
Helskiem, jak równieź tory kolejki dojezdo. 
wej Jabłonna-Karczew. 

Mimo to jednak komunikacja na kolejce 
odbywa się nadal. Pasażerowie dostają się do 
wagonów po kładkach. Na mostach i brzegu 
Wisły gromadzą się tłumy mieszkańców War- 
szswy, obserwując przybór wody. Według 
meldunków nadeszłych z góry Wisły, kulmi» 
nacja powinna nastąpić w sobotę wieczorem. 
W ciągu następnej nocy wodą zacznie powoli 
opadać. (p.) 


KIEPSKI ŻART ŚoOLEGÓW. Pogotowie 
Ratunkowe zostało wezwane na ul. Topola* 
wą: gdzie koledzy wlali do kawy 27-letniemu 
Bazylemu Sendałowiczowi jakiś podejrzany 
płyn. Sendułowiez doznał zatrucia tak, że 
Pogotowie Ratunkowe musiało go przewieżć 
Wo ezpitali św. Łazarza. 
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Sądownictwo polskie rozwija się 


bez przeszkód. 


Przyjęcie polskich sędziów w Radomiu przez Generalnego Gubernatora, — 
Oświadczenie prezesa Prądzyńskiego. 


= Radom, 27 maja. Generalny Guberna: 
tor dr. Frank dokonał w uroczystej fore 
mile otwarola niemieckiego sądu apelacy je 
nego w Radomlu. Przy tej sposobności 
Gen. Gukernatar przyjął przedstawicieli 
sądowniotwa pulsklega w okręgu radam- 
skim, W ezasis audjencj| prezss sądu ape- 
he T w Radomiu Prądzyński w imie- 
nlu sędziów polskich złożył następujące 
oświadczenie; 
, „Panie Generalny Gubernatorze! W swa» 
im czasie otrzymałem misje od p. guber- 
natora dr. Lascha zorganizowania na no- 
wo Przy wapóloraay p. nadradcy sądu o- 
kręgowego Methera sądowniotwa polskie- 
go w okr. radomskim. Obecnie mam za: 
szczyt zakomunikować Panu, Panie Gene- 
ralny Gubernatorze, że wszystkie sądy o- 
kręgowe i grodzkie okręgu radomskiego 
są czynne od końca listopada 1989 r. Misja 
zlecona mi przez p. gubernatora dr. La- 
scha, została wykonana przeze mnie do te- 
ko stopnia, że ukończono Już prace przy- 
gotowawcze celem stworzenia sądu apela- 
cyjnego. Nie mogę przeoczyć i niedocenić 
wszelkich trudności, na jakie natrafia to 
zadanie. Trudności te maja awe źródło nie 
tylko w tem, że wogóle nie jest łatwem 
w obecnych brzemiennych w wypadki cza- 
sach sprawowąć pieczę prawną, ale także 
i w tem, że tutejszy eąd administracyjny, 
stworzony jako nowość, nie posiadą tra» 

reyj, któreby go wiązały z dawniejszą 
działalnością. Należy również zaznaczyć, 
że wyroki sądu apelacyjnego wydawane 


są Obecnie jako rozstraygnięcia w osta- 
tniej instancji. Zarówne opieka użyczania 
przez pana dr. Lascha jak i euergiczne 
kierownictwo p. Radradey sądu krajowe- 
go Methnera uprawniają mnie do żywienia 
nadziei, że wymienione trudności zostaną 
pokonane. Ta moja nadzieja jest tembar- 
dziej uząsadniona, że opiera się ona na 
zaufaniu, jąkie eała polska ludność pokła- 
da w działalności i osobie p. gubernatora 
dra Laseha, jako kierownika administra- 
cji niemieckiej w okręgu rądemn»kim. Są 

apelacyjny i wszystkie sądy jemu podpo- 
rządłkowane przyczynią się de umoonienia 
i wamacnienia porządku prawnego i w ten 
aposób dadzą podstawę pod odbudowę 
kraju. W. dziele tem moi współpracownicy 
sędziowie i urzędnicy oraz ja sąm. z pełną 
gotowością przystępujemy do wykonania 
zleconych nam zadań. Wobec wybitnego 
uznania, a cieszy się Pan, Panie Ge- 
neralny Qubernatorze jako znawega pra- 
wa niemięckiego i prawa międzynarodo- 
wego musimy podkreślić, że pod Pana na- 
czelnem kierownictwem Panie Generalny 
Gubernatorze pracujemy ze szczególnem 
zadowoleniem". 

Generalny Gubernator przyjmując do 
wiadomości to oświadczenie wskazał na 
to, że w niemieokiem Generalnem Guber- 
natorstwie Polski w równym s 
akim gwarantuje elę ludności 
ej włąsna Życie epołaczne, moża elę też 
rozwlisć bez przeszkód polskie prawo. 


B00 robotników | 120 pojazdów pracuje dziennie 
nad odbudową Warszawy. 


Werssawa, 27 mają. Prace nad doprową- | pracewników przymusowych. Przy robotach 


dzeniem ulie Warszawy do normalnego stanu 
przeprowedaane są zgodnie z planem i z całą 
energją. Wszelkie uszkodzenia hruków i jęzd- 
nì naprawia się w szybkiem tsmpie. Godzien- 
nie około 2 tysiące rohotników i 1500 przy- 
musowyeh pracowników zajętych jest pracą 
przy usuweniu gruzów i naprawie uszkodzeń. 
Pe naprawie mostu Kierbedzia, przystąpie- 
no obacnie do pracy okolo naprawy mostu 
Poniatowskiego, któregó uszkodzenia po 
bliższem zbadaniu okazały się znacznie 
większe, niż poczatkowa przypuszczano. 
Wszelkie prace około usuwania gruzów 
wykonywane są częściowo przez firmy pry- 
wątne, częściowo przeprowadza je zarząd 
miejski przy pomocy własnych robotników i 


tych dziennie zatrudnionych jest 700 do $00 
rohotników i przeciętnie 120 pojazdów. Oczy- 
szczanie ullo w Warszawia adbywa sie w dal- 
szym ciągu dotychcząsowytn sposobem, przy- 
czem oprócz stałych pracowników zatrudnią 
się przy tem dziennie przeciętnie dodatkowa 
200 do 800 żydów, 

Wsywożenie śmieci 1 usuwanie objektów : 
placów składowych, nieprawnie dótychckdw 
używanych, adhywa się również sprawnie, 
Podobnie postępują prace przy porządkowąw 
niu publicznych skwerów i parków. Wresza 
cie włądze idę z pamocą właścicielom ogród- 
ków działkowych. dostarczając im nasion i gs4 
wozów sztucznych. 


Zabójczyni 


przed sądem 


= Warszawa, 26 maja. W noniedziałek 27 
maja eąd apelacyjny w Warszawie rozpa- 
trywać będzie słynna sprawę Julh Kuchar: 
sklej, ekazanej wyrokiem I Inataneji na 15 
lat więzienia za zakójstwe swego brata óp. 
inż, Zbigniewa Glerszewskiego. 

ie daiałań 


Ponieważ akta sprawy w 
wojennych całkowicie gpłoneły, a dowod 
rzeczowe w postaci rewolweru i kuli wagi 
nęły, a ponadto ujawniły wie trudności w 
odszukaniu świadków, dalsze rozpoznawa” 
nie tej sprawy nastręcza sądowi poważna 
tradności. 3 

Proces przeciwko Kucharskiej, jak wia- 
domo, toczył się w Warszawie w kwietniu 
i maja ub. r. Kucharska oskarżona hyłą © 
zabójstwo brata dla uzyskania po nim spa* 
dku, $. p. Gierszewski zamordowany zostal 
29 wrześnią 1938 r. w okolicznościach tak 
niezwykłych, iż śmierć jego traktowane pa- 
czątkowo jako samobójstwo. Dopiero przy 
ubieraniu zwłek przem pracownik ła- 
du pogrzebowego, stwierdzono krwawe ála- 
dy na bieliźnie ofiary i znaleziono ranke 


i 


brata Julja Kucharska 


apelacyjnym. 


na karku. 
Prokurator zarządził wstrzymanie pó: 
grzebu, a sekcja zwłok uataliła fakt zbro: 
ni. Na ławie oskarżonych zasiadła Julja 
maj „którą o zbrodnie bratobójstw. 
oskarżył tajemniczy telefon. Każdy dzi 
procesu przynosił nową niespodziankę, == 
stwarzając rudne do ustalenia sytuacje. 
Podstawą oskarżenia była ekspertyza ru- 
eznikarska, na pogetawip której stwiar- 
ono, że kula, która zabiła śp, Gierszew- 
0, pochodziła z rewolweru adwokata 


d 
l 
Kuol arskięgo; rewolwer ten na dwa dni. 


przed zbrodnią odebrała z naprawy jego 
żona Julja. 

Sąd okręgowy uzagądnił wyrok skązują- 
cy ekspertyzą rusznikarską 1 notatka Z 
notesu zabitego, zapowiadającą wizytę 
Kucharskiei w krytycznym dniu. Moty- 
wem zbrodni według uzasadnienia wyroku 
miała być zła sytuacja materjalna Ku 
charskiej, z której wyjście moglo być u- 
zyskane drogą dojścia do spadku po bo- 
getym bracie. (p.). 


O zzz EC NA ea 


Wskazania stacji ochrony roślin. 


= Kraków, 27 maja. Stacją ochreny roe 
$lin przy izbie Relniczej w Krakowie dale 
następujące wskozania ma najbliższe ty» 


godnie: 
W sadach: 


W zwiąaku z silnym wysiewem asko 
spor (mikroskonijnych nasionek grzybka 
Fusicladium), który powoduje parcha O- 
wocowego. należy już obecnie przystą- 
pić do opryskiwania drzew owocowych 
lo/eową cieczą bordaaką z dodanie zie- 
Jeni aryskiej lub też 2%-ową cleczą kall- 

rnijaką z arwerjanem olowiu. 

ową ciecz bordoską sporządza się w 
następujący sposób: W. 5 litrach wody, 
rozpuszczamy, | kg wapna palonego na t. 


Dobrze przyrządzona ciecz bordoska mą 
kolor jasnó-niebieski i zabarwia czerwo- 
ny papierek lakmusowy (który można na- 
być w aptece), na kolor fioletowo-niekie- 
ski. Jeżeli cieca barwi papierek na czer- 
wono, t zn. jest kwaśna, wówcząs należy 


dodać jeszcze wapna dla zneu owania, 
gdyż w przeciwnym razie można uszkodzić 
drzewa. 


Do cieczy bordoskiej, jeżeli ma ona © 
prócz grzybków pasożytnych wytepić ró- 
wnież inna szkodniki. należy dodąć 100 
srarmów zieleni paryskiej (uwaga silna 
onma!) na każde 100 litrów cieczy, Zie- 
leń paryską należy rozbełtać w osobnem 
nączyniu i wlać do przygotowanej cieczy, 
bordoskiej. k f 

Ciecz kalifornijską kupujemy zwykle 
gotową w składach rolniczych lub aptecz- 
nych i używamy jej w roztworze 2°/-owy m, 
t, zn. 2 litry sleory na 100 litrów miękkiej 
wody, dwa 400 gramów arsenjanu olo- 
wią w proszku (uwaga silną trueizna!). | 

Qpryskiwać należy w dni pogodne, uni- 
kając jednak silnego ałońca. Każde drze- 
wo opryskujemy dookoła, zaczynając zra- 
sząnie od góry. Drzewo ma być zroszone 
jaknajd: obaiejszym. pyłem cieczy, przy- 
czem należy uważać, aby ciecz opadała na 
podobieństwo deszczu na opryskiwane ga- 
lyzki Drugi raz opryskujemy drzewa po 
przekwitnięciu, trzeci raa w okresie owo- 
cu więlkości małego orzecha, włoskiego. 

V obecnym okresie nalezy również przy- 

ió do opryskiwań agrestów przeciw 

| Tr dg „gulliko- 
ifornijską, 


W warzywnikach ' 


należy tępić pchełki przez posypy wanie 
roślin hkapustnych preparatami „Noflo” 
„Hetox” lub popiołem drzewnym. Rośliny 
opanowane przez pchełki trzebą często 
4 aż sji pod rozłożone na nod 
„ Ślimaki wyłapywać p zleżone 

gas oegly, pokrojone buraki itp. pu- 
apk. 


ówki, 

Turkucie pedjadka tepió zapomocą wko- 
pywania w poło doniczek, do których 
szkodniki wpadają. Doniczki te wkopujd 
się otworem do góry tak, aby, tworzyły rô“ 
wną linję z ziemią. 


W polach” 


obecnią tworzą się już miljony zarodków 
rdzy iowa na liściach berberysu, któ- 
ra to rdzą podmuchami wiatru roznosi się 
po łanach aboża. Należy więe niszczyć 
A? pow Pe AR 
r W, wypadkach wątpliwych posla 
= PR tego krzewu do zbadania do staw 
Gli ochrony roślin, 


Tępić chrabąszcza majowego 
zaraz pa rozpoczęciu sie rójlei, zanim zdaży. 
znieść jajka. Szkodniki otrząsa się z ńrzew. 
wozas rano po rosie. Pamiętać należy, że 
pędraki chrabąszcza majowego żyją w 
glebie przez cztery lata, podzryzając ko- 
rzenie roślin, przez ¢o wyrzadzają rok ró" 
cme ogromne szkody rolnictwn i ogrod- 
pietw. 


Qozyszozanie dna Wisty dla celów 
żeglugi poj Warszawą. 


= Warszawa, 27 maja, Biuro da spraw 
wodnych w Warszawie, po przęprowadze” 
nių WAŁ wodociągów, uszkodzonych 
wskutek działań wojennych, przeprowadza 
obecnie prace celem przywrócenia nor; 
malnych warunków dla żeglugi rzecznej 
na Wisle. 
Wisły wydobywa eię regztki mo- 
zondowan eh przez polskich pionie- 
W. portach przybrzeżnych wydoby- 
wa sia z dza Pas © png: które prze- 
ważnie g uszkodzone i po naprawie od? 
daje się Je do użytku, Statki, parąwce 1 
promy, które uległy zupełnenm zniszcze* 
EP sie nowemi. Wreszcie uzu* 


(alone konieczny inwent alo- 
wy, narzedzi i maszyn, niez A przyj do 
przeprowadzania tych prac. 

Schwytania nowej bandy rabusiów 

w Warszawie, 

(::) Warszawa, 27 maja, 
dniach sę Le języ na gorącym uczynku 
bandę rabusiów złożoną z 5 onób, która 
ma ma sumienlu ohbrąbowanie szeregu 
skóppów I mieszkań prywatnych. 

W czasie rewizji w kryjówóe bandy zna- 
leziono wielką ilość cennych przedmiotów 
sztuk odzieży i skór wszelkiego rodzaju 
Poszkodowanych wzywa sią o zgłoszenie 
w urzędzie policji L.A Warszawa 
ulica Daniłówiczowska 3, celem rozpozna” 
nia swej własności. 


WISŁA OPADA. Po powodzi stan wody na 
Wiśle w szybkiem tempie obniza się w gór” 
nym biegu rzeki. W, Krakowie w niedzielć 
zanotowano poziom minus 146, a w ponie“ 
działek minus 180. Zniżka zanotowena zo” 
stała również w Zawichoście, gdzie w nie* 
dzielą poziom wody wynosił plus 256, a W 
poniedziałek plus 220. 

NIE WIESZAĆ SIĘ TRAMWAJÓW. Przy” 
kre doświądczenie przeżył 10-letni bezdomny 
słerata Ippoldt Stanisław, który w sobote 
próbował przejechać sią tramwajem „na 82" 
pe“, wieszając się bufaru tramwajowege. — 
Chłopieu spadł z buferu, doznając wstrząsu 
mózgu i licznych kontuzyj. Wezwane Pogo 


W ostatnich 


-| towie Ratunkowe przewiozło ofisrę włąsnej 


lekkomyślności do szpitala św. Łazarza. 
DWA ZAMACHY SAMORÓJCZE, W sobote 
wezwano Pogotowie. Rantunkowe pa ul. Prze” 
myską, gdzie 32-letnia  prostytutks Marja 
Hola w celach samobójczych przerżnęła 50 
bie arterje krwionośne na przegubach ob" 
rąk. Pa zaopatrzeniu Pogotowie Ratunkówć 
przewiezło ją do szpitala św. Łazarza. 
niedzielę na ul. Wita Stwosza 9 zamachu 5%" 
mobódjczego dokonał Hirsz Gruenberg, Który 
zażył 15 „kogutków”, Po przepłukaniu żołąd” 
ka Pogotowie powierzyło ga. opiece domo% 


I wej. 


| Tresowane psy-złodzieje. 


| Kraków, w maju. 

„Jak nam wiadomo, psy pracują z człowie- 
kiem na wielu polach. Strzegą gospodarstw 
wiiejskich; są używane w niektórych krajach 
jako siłe pociągowa przy mniejszych  cięża- 
rach, dają się wytresować do wywiadów po- 
licyjnych, do roznoszenia listów. a w czasie 
wojny oddawały i oddają wielkie usługi. 

Niewielu jednak słyszało o psach-złodzie- 
fach; jest to bowiem przedmiot mało poru- 
szany w prasie fachowej i dziennikach. Tym- 
czasem tresowanie psów specjalnie w kierun- 
ku popełniania kradzieży wszelkiego rodzaju 
jest praktykowane w niektórych krajach od 
pół wieku zgórą. 

Znakomity powieściopisarz angielski Karol 
Dickens wspomina w jednej ze swych po- 
wieści, że w okolicach Londynu słyszano je- 
szcze przed rokiem 1845 


O psach nkładanych do złodziejstwa. 
Akta policyjne niektórych Stanów Ameryki 


Półn. wskazują: iż Indjanie posługiwali się, 


za czasów wojny secesyjnej psami do dro- 
bnych kradzieży w pomniejszych osadach I 
farmach. Fach złodziejski z pomocą psów. 
doszedł obecnie w Ameryce do niebywałego 
rozwoju, a podczas wojny Światowej porobi- 
ła policja tamtejsza cały szereg ważnych od- 
kryć w tym kierunku. 

Odnaleziono mianowicie w kilku ustron- 
nych punktach obok wielkich miast zakon- 
spirowane zakłady tresowania psów w ce- 
lach kradzieży. W zakładach takich nada- 
wano psom wyszkołenie „ogólne“, „zasadni- 
cze”, a dopiero później właściciel-rabuś koń- 
czył edukację zwierzęcia odpowiednio do 
wymagań uprawianej przez siebie specjalno- 
ści. W interesie złodzieja leży, abv pies-po- 
mocnik nie był rasowym, a to w tym celu, 
aby nie wpadał w oko i nie zwracał niczyjej 
uwagi swoją wybitną powierzchownością. — 
Najodpowiedniejszy jest tedy do szkolenia 
zwyczajmy „kundel“, tembardziej, iż praca 
jego wymaga jedynie pobudzenia zmysłów e 
łementarnych czworonoga i żadnych więk- 
szych wysiłków inteligencji nie wymaga. 

Fakt zaobserwowany i wciągnięty do pro- 
tokołu w wydziale kryminalnym policji no» 
wojorskiej posłuży nam najlepiej do 


zobrazowania roboty pojętnego 
złodzieja-zwierzęcia. 


Oto do wielkiego sklepu jubilerskiego na 
Broadway, najruchliwszej ulicy tego miasta, 
wpadł duży kundel, otworzywszy sobie nie- 
spostrzeżenie dfzwi wchodowe przez pchnię- 
cie przedniemi łapami, Trafił na chwilę, gdy 
„ właściciel wyłożył na stół kilkn futeralów z 
pierścionkami, które pokazywał klientowi i 
jego żonie. Pies ubawił wszystkich swoim 
„z głupia frant” zachowaniem się. Merdał 
wesoło ogonemm, łasił się, liżąc ręce obcym, 
zalotnie przykładał łeb do ich kolan. Zakrę- 
cił sią wreszcie za ladą i raptem wybiegł ca- 
łym pędem na ulicę „jak głupi“, gdzie mo- 
mentalnie znikł w tłumie. 
Stojący obok sklepu wywiadowca policyj- 
ny, który szczęśliwym trafem miał już w 
swej praktyce parę spraw tego rodzaju, zwró- 
cił uwagę na typowy manewr psa. Śledząc 
w dalszym ciągu poruszenia zwierzęcia, su- 
rącego w podskokach szerokim chodnikiem, 
ujrzał jakiegoś mężczyznę, który nagle ukrył 
się w bramie domu. pociągając psa swoim 
przykładem. Wywiadowca dopadł ich w chwi- 
li. gdy nieznajomy wydobywał z pyska psa 
płerścionek z brylantem. . 
Jak widać z powyższego, taktyka kradzie- 


ży przy pomocy psa polega na tem, że zło- 
dziej wyprzedza swego towarzysza na kilka 
kroków, udając, celem niewzbudzenia podej. 
rzeń, że nie ma z czworonogiem żadnej łącz- 
ności. Idąc, bada teren i warunki, zwraca 
uwagę psa lekkiem gwizdnięciem, wskazuje 
prawie niewidocznym gestem drzwi upatrzo- 
nego sklepu i dąży dalej. ies, dokonawszy 
kradzieży, dąży za panem inną stroną ulicy 
i nie przystępuje do niego, czekając, aż on 
sam obmyśli sposób odebrania mu łupu. 
Psy złodziejskie kradną również cięższe 
przedmioty; 
wpadają do miszkań prywatnych, do sklepów 
rzeźniczych, a nawet do magazynów krawiec. 
kich. Wszystko to zależy od ich tresury oraz 
od „specjalności* ich właściciela. 
Notowano fakty kradzieży narzędzi optycz- 
nych, chwytanych przez psy geometrom, in. 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 120. Wtorek. 28 ma; 


ja 1940. 


żynierom i innym technikom, zajętym studja- 
mi przy budowie kolei żelaznych, dróg bitych 
i t. d. Wypadki tego rodzaju kradzieży mno- 
żą się ostatniemi czasy prawie w całej Eu- 
ropie. 

W Sztokholmie chwytano specjalistów, 
którzy przy pomocy psów kradlł wyłąeznie 
kosztowne ezapki futrzane, pozostawiane przez 
gości w szatniach restauracyjnych i klubo- 
wych. 

W licznych wypadkach, gdy wywiady poli- 
cyjne są dopiero nazajutrz, lub w parę dni 
po fakcie zawiadamiane, skonstatowanie spo- 
sobu, w jaki kradzież została popełniona, by- 
wa bardzo utrudnione. Niewiadomo, czy 
sprawcą jest człowiek, czy pies. Ustrzec się 
od psich kradzieży można tylko wtedy, gdy 
będziemy zwracałi uwagę na odwiedziny tych 
zwierząt i w razie zauważenia nieproszonego 
gościa i ewentualnej kradzieży, zawezwiemy 
natychmiast policję, która rzecz tę należycie 
ustali i wyjaśni, 

L W. 


home lan styszadt 


Kobiety, które żyją... powietrzem. 


Dnia 29 sierpnia 1816 r. czytali abonenci 
pewnego pisma hamburskiego następujs- 
CR notatkę: 

„Cieszymy się, że mieszkańcy naszego 
miasta będą mogli ujrzeć pierwszą kobie 


tę, pierwszą Niemke, która przebywała 
tak daleką podróż powietrzną w balonie 
i a mogli okazać jej swój podziw”. 
tym bowiem dniu względnie wkrótce 
potem miał się odbyć pokaz balonu z łód- 
ką, którym kierowała pani Wilhelmina 
Reihardt z domu Schmidt z Brunszwiku. 
Była „to pierwsza kobieta w Niemczech, 
odważającu się na ten niezwykły wyczyn, 
który, oczywiście, w oczach dzisiejszej ge- 
neracji wydaje się dziecięcą zabawką. 
Już w początkach balonu t. zn. wkrótce 
po wynalezieniu tego środka lokomocji 
przez Montgolfiera brały kobiety udział w 
lotach nad ziemią. Niektórzy nawet twier 
dzą. że właściwymm twórcą balonu nie jest 
bynajmniej Józef Michał Montgolfier, ale 
jego piękna żona, jest rzeczą natomiast 
pewną, że 


nłejaka pani Tible brała w roku 1784 

udział w locie w balonie Blancharda, 

będąc pierwszą kobietą wogóle, która 

odważyła się na tę karkołomną jazdę, 
Niecó później występuje również Angiel- 
ka Sage i Niemka Sagot z Lubeki jako la- 
tające kobiety. 

W początkach XIX-go wieku staje się 
balon coraz bardziej popularny, chociaż 
jazda nim jest uważana za niezwykle nie- 
bezpieczną. Jako jedna z pierwszych ko- 
biet ryzykuje swoje życie w roku 1810 pa- 
ni Blanchard, Francuzka, odbywając sen- 
sacyjne pokazowe loty. Odbywało się to 
w Frankfurcie n. Menem dnia 11 września 
1810: równocześnie, tegoż dnia wystawia- 
no operę „Silvana“ Karola Marii von We- 
ber. Niestety pomimo, że była to premje- 
ra, nikt nie przyszedł na przedstawienie 
i cały Frankfurt dosłownie gapił się na 
wyczyn pani Blanchard. Niéstety karjera 
pani Blanchard skończyła się katastrofą: 
nad Paryżem, zapalił się balon i biedna 
nad Paryżem zapalił się balon i biedna 
ofiara spadła na ziemię w łódce zabijając 
się na miejscu. 

Ale również później w XX-ym wieku o- 
degrały kobiety w dziejach lotnietwa do- 


syć znaczną rolę, zważywszy, że ich eman- 
ceypacja była wtedy jeszcze w powijakach. 
I tak brała niejaka 


Käthen Paulus udział w pierwszych 
próbach spadochronowych, 


które zresztą ćwiczyła przez wiele lat. 
Gdy w roku 1914 wybuchła wojna świa- 
towa pani Paulus przystąpiła do fabryka- 
cji spadochronów skonstruowanych we- 
dług swojego pomysłu i przyczyniła się 
w wielkim stopniu do udania się różnych 
lotów wojskowych. W roku 1911 zdała in- 
na Niemka Melli Beese niezwykle trudny 
i szczegółowy egzamin lotniczy stając na 
równi z lotnikami meskimi. 

Swoistą sławę zyskały w ostatnich la- 
tach angielska księżna of Beedford zwana 
„the efyilg dūchess“. Odbywała ona loty 
po całym Świecie na własnym samolocie, 
a chociaż miała lat dosyć sporo, bo prze- 
szło 60, należała do najlepszych lotniczek 
świata. Jeden z ostatnich jej lotów zapro- 
wadził ją aż do Indyj. Kilka lat temu je- 
dnak zaginęła w niewiadomej okolicy 
przypuszczalnie w Afryce, nie pozostawia- 
jąć po sobie żadnego śladu. p 

Tych kilka przykładów. przekonywuje, 
że kobiety nawet w tym ciężkim zawodzie, 
jakim jest lotnictwo, umieją dorównać 
mężczyznom, a w każdym, razie wykazały, 
że niema dla nich dziedziny, któraby od- 
straszała je niebezpieczeństwem. Xxz 


(Rie. WNN "LWA "IL. „dławi 
WESOŁY KĄCIK. 


«— Kasiu, wczoraj stałaś pół godziny w bra- 
mie z jakimś mężczyzną. 

— O, proszę pani, to nie żaden mężczyz- 
na, to mój brat. 

$ LJ x% 

— Ach, Ryszardzie, gdy sobie przypom- 
nę, że mi kiedyś obiecałeś rzucić pod nogi 
całą ziemię... p 

— Przecież ona leży pod twojemi nogami. 

* * LJ 


— Czy wie pan, czem pan dla mnie jest? 
Powietrzem l... 


Oryginalne wydanie zbioru ustaw: 


PRAWO 
GENERALNEGO 
GUBERNATORSTWA 


Rozporządzenia Generalnego Gu- 
bernatora dla okupowanych ob- 
szarów polskich i rozporządzenia 


wykonawcze do tychże, ujęte przeż 
kierownika Oddziału Ustawodaw- 
stwo w urzędzie Generalnego Qu- 
bernatora,  Oberlandesgerichts- 
rata Dra Aiberta W eh, 
ukaże się w tych dniach w sprze- 
daży. Cena: Zł 10.— (RM 5-—) 
plus 80 groszy (40 Rpf) koszta 
wysyłki. 1073k 
5 Burgverlag 
Verlag des Institutes 
für Deutsche Osiarhelt 


Krakau, Wielopole 1. 


— Ależ, panno Emiljo, czy to ma znaczyć, 
że pani beze mnie żyć nie może? 


$ k F 


Po oceanie płynie tysiąctonowy parowiec, 
Pod pokładem, przed zamkniętemi drzwia- 
mi, stoi dwóch mężczyzn, kłócąc się zawzię= 
cie. 

W pięć minut później obaj płyną po mo- 
rzu, a w oddali znika parowiec. Po chwili 
jeden z płynących mówi: 

— A co, nie miałem racji, że to nie były 
drzwi od jadalni? | 


k k * 


Między młodem małżeństwem powstał spór, 
co zdarza się nawet w najlepszych rodzinach. 
Gdy żona w żaden sposób nie chciała się dać 
przekonać, mąż zaśmiał się i zaproponował: 

— Może się założyiny? 

— Dobrze, a o co? 

— Zaproponuj ty. 

— Doskonale — ucieszyła się... — Załóż 
my się o srebrnego lisa. Jeśli wygram, sama 
go sobie wybiorę. Jeżeli wygrasz ty, wybór 
będzie twój. 

t k k 


Namiętny wędkarz łowi ryby. Jeden z 
przechodniów, który przez dłuższy czaś ob- 
serwuje jego bezowocne usiłowania, pyta 
zdziwiony: 

— Wędkarstwo musi być strasznie nuds 
ne, prawda? 

_— Wprost przeciwnie, szanowny panie, 
Można przy tem swobodnie rozmyślać, 

— A 0 czem naprzykład? 

— Naprzykład o tem, dlaczego ryby zno- 
wu nie chcą chwytać przynęty. 


IE mu ZW Y — 1X sa 
Osełici (strychulice) 


do kos, sierpów, noży i t. p. — Wyłączna 
sprzedaż na Gen. Gubernatorstwo: 
Dom Przemysł.-Hantiowy, św. Marka 27. 


ZNACZKI POCZTOWE 


zanim sprzedasz, spytaj mnie. — Najwyższe 
amatorskie ceny płacę za zbiary, partje, 
arkusze, bloki. 16927 


Fiorjańska 5, m. 16, od 3—5: 


Zwątpienie 


_Borycki tymczasem zastępował dyrek- 
tora, uradzili wspólmie, że puszczą krótką 
noiatkę dla uspokojenia publiczności o wys 
a odowym naczelnego dyrek- 
tora prasy J. Szarskiego, którego przyczy= 
ny narazie nie ustalono. zypuszczalnie 
alkis defekt w motorze. Samochód marki 
iWamderer typu de luxe został poważnie 
uszkodzony, naczelny dyrektor leży w sa- 
Nnatorjum pod osobistą opieką znanej sła- 
wy lekarskiej profesora doktora Z, i ma- 


my ieję, że po wyzdrowieniu, które 
(według zapewnień profesora) nastąpi 
wkrótce, kupi nowego HORCHA, czego mu 


całym personalem życzy naj. 


— Świetnieś to wykoncypował Gucio, 
masz talent, Adaś by powiedział; „zawsze 
to mówiłem, prawda?* Tylko, żeby Szamski 
wyzdrowiał, bo po pierwsze szkodaby było 
Chłopca takiego porządnego, dzieląego 
chłopca, a po drugie ładniebyśmy wyglą- 
dali ze swoją optymistyczną notatką, Trze- 
bdby mu posłać kwiaty... byłeś w sama- 
totejum ? - 
„— Byłem „ale nie możma się z nim wi- 
dzieć, z nim jest źle Romanie.. wiesz — 
naprawdę źle. 

„— Ob ty powiadasz, serjo?! Więc czegoś 
tak idjotycznie bujał? 

— Widzisz, pisać nam tak przegież mo- 

a, optymizm migdy nie zaszkodzi tem- 
bardziej, aby ludzie przestali się nim in- 
d resować i obmacywać sprawe, która jest 
tylko jego własna, osobista. Ale dok 


oja z 
serdeczniej. 


powiada, że Szarski jest prawie ciągle 
nieprzytomny i.. (zachowaj to dla siebie) 
majaczy o Marcie... 

— ..przytem jest mocno pogruchotany, 
a z nogą jest zupełnie, ale to zupełnie nie- 
dobrze. f 

— Głlędzisz jak na mekach! Jaktó nie- 
dobrzeł! Chyba miałeś tyle odwagi redak- 
torskiej, aby sie dowiedzieć co jest wła- 
Ściwie. „Niedobrze“, to jest określenie dla 
grzecznych dzieci po rycynusie, albo tra- 
nie, ale nie dla dorosłych. p 

— No widzisz, profesor albo sam jeszcze 
nie wie, albo nie chce zdradzić, może się 
boi, abyśmy tego nie roztrąbili i nie na- 
robili huku. 

Rzeczywiście! Może w dodatku przez 
prasę co? Żeby nie mieć na tyle zaufania 
do ludzi! Bałwan! 

— Kto bałwan? > 
_— No chyba, że nie ja, sambym o sobie 
fak mówił? hm... O masz, idzie inżynier 
Domaszewski; ten już pewnie ułożył sen- 
sacyjmy romams ma ten temat. 

— Słyszeliście??!1! — dopytywał się A- 
dam rozgorączkowany. 

— Owszem — odpowiedział spokojnie Bo- 
rycki — myślisz, że prasa może o czemś 
nie słyszeć? Już podaliśmy do wiadomości 
publicznej, że ci jeszcze nie wywietrząło z 
czuba. O, jak się dymi! M 

— Nie gadaj głupstw, co to właściwie za 
romamsik z tą Martą? 4 

— Kto ci mówił, że romansik? Zwacrjo- 
wałeśł Myślisz, że jak dyrektor zawiezie 
kawałek drogi swoją urzędniczkę samo- 
chodem, to musi być zaraz nomans. Może 
nie znasz Szarskiego z „jego romansów”? 

— To prawda — przyznał Adam. — Szar- 
ski taki aż podejrzamy amtyfemiinista. 

— Może jeszcze powiesz, że homoseksna- 


tóx ' sta? Iy, Adamie nie powinieneś budować 8 


drapacze fantazji takie 
pięciusetmetrowe, to jest twój genre, 


kamienic, tylko 

— się przy: jęzor cię zaw- 
sze Świenzbi złośliwie. +4, 

— Może mem świerzb, kto to może wio- 
dzień, co dopiero mówić o tobie; twoje ta- 
jeranice ze „słowem honoru“ zna całe mia- 
sbo. Przyczep się lepiej do Miry, ona cię 
już urządzi! | s 

— Ladna kobieta, masz rację, ale czuje 
sentyment do swego eu-Genjusza Milczka, 
a może jego sława jej pochlebia. 

— Jej jego sława, a jemu jej uroda, ale 
sentymentu miema w tem za grosz. Nol 
Narazie żegnam, bo mmaszę zobaczyć, czy 
mój stary Wilczyński mi czego nie zbroił, 


J wracał jakby z jakiejś dali, której 
nie mógł objąć żadnym zmysłem. Głosy 
zlewały się w szum podobny do tego, jaki 
słyszał kiedyś przytykając ucho do wiel- 


przeogromne, A 
pianą idą aż do brzegu, liżą go z szemra- 
niem i o zą...i znów... znów... 
Kiedy otworzył oczy, długo patrzył na 
biały sufit sali i śledził z dziecinnym mie- 
pokojem odblask szyby, który się wahał 
między lampą, a nogiem ścian. Potem źre- 
nice open 1d się powoli w wytężonem 
skupieniu na okno i y się poważ- 
nie e ma rozkwitłej prymuli, 
wdzięczącej się do słońca, wreszcie utkmę- 
ły na ramie łóżka, którą może możnaby 


ąć ig.. 

Upłyneja cała wieczność na tej uciążli- 
wej wędrówce źrenic. 

Wtedy do Jerzego przypłynęła fala świa- 
i, jeszcze nie żory o jakby. 
owimiętej w przeźroczysty muślim. 

Leży w jakiejś sali na białem, czystem 
óżku Próbował się podnieść, wyieżyi 


wszystkie siły, ale jakiś ciężar w nogach 
trzymał go w wyprostowamej pozycji, w. 
jakiej sam siebie odnalazł. Starał: sią rus 
szać rekoma, wielkim palcem prawej ręki 
odczuł wyraźnie uderzenia pulsu w miaro- 
vym, powolnym rytmie spokojniejszym, 
amiżeli słabiutkie uderzenia zegara wiszą- 
cego obok na ścianie, Narrężyła się przes 
poma z wysiłku przy próbie po 1a, 
ale co dalej? Dlaczego nogi są tak „umoeo= 
wane", kto to zrobił? Pionowa zmarszczka 
przecięła mu czoło, w czaszce kłębiły się 
myśli, jak wężowisko syezące, ale nieme, 
na ludzkie pojęcie — zupełnie niema. 

W natężenia myśli i uwagi nad sobą sa- 
mym nie usłyszał, ani spostrzegł, jak sta- 
nęła przy nim pielęgniarka w śnieżnej bie- 
li szpitalnej sukni. © . 

— Nareszcie pan otworzył oczy. P 

Jerzy przeraził się i wisłuchał uważnie 
w ten spokojny, łagodny głos. Pańrzyły, 
na niego troskliwe oczy z pod go 
czępika. W mich niepokój i smutek, chociaż 
usta się uśmiechały. y 

Powieki jego znużone masą wrażeń zst- 
nęły się na źwenice, które przyciągały po- 
woli stłoczone obrazy. To światło tam wy- 
soko i szyba i słońce i biel sali, łóżko i 
kobieta żywa, jasna. Ale mimo zamknię. 
tych powiek widział oczy, już oczy, 
widział, ale kiedy, gdzie? ... 

Uczuł jak jej dłonie chwytają delikat- 
nie jego ręce i znów otworzył oczy. Dotyk 
tych małych przeźroczystych rąk przeni.- 
kmal go ciepłem. 3 

— (Gorączka już minęła, więc wszystko 
bedzie dobrze — powiedziała kobieta. Po- 
SRA się nad nim i poprawiła mu po« 


— Niech mi siostra powie — odważył 
sią Jerzy — dlaczego... 
(Dalszy, ciąg nastąpi.) 


(eT 


G „GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 120. Wtorek, 23 maja 1940. 
S Z c r 4 A w N I c A ZNACZKI ZAKOPANE. UWAGA! HAŁA 


b i pocztowe — rów.| Gubałówka. Par.| Herbaty większą| MEBLOWA, 
powiat Nowy Targ — nież większe par-|eeła słoneczna —|jjość dostarczę | Wiślna 4, parter, 
sezon od 1. VI. — 30. IX. jedno tje, stała kupuje: | 2.400 mkw., do|natyehmiast. — | poleca: szafy, łó- 


z najpiękniejszych Zdrojowisk oboł KUPUJE Majchrzak, — Ra-| zamiany na dom,|Kraków,  Siemi.| żka, kredensy, 
stare srebra. —|dziwiłłowska 19/7] Kubiński,  Kru-|rądzkiego 21/2. |stoły, krzesła, 
Płaci najwyższe 16114] pówki — (Hur- 16647] biurka, jadalnie | 


Parku Narodowego w Pieninach. 
ceny,  wyrabia| ———— ZZZ- |townia — tytonio- i inne meble — 


Nowoczesne Komfortowe Imhafato- 
rium z komorami pneumatyczny» 


mi. — Pazienki — srebro _ stołowe. i PIZUTERJĘ ! wa Ee żę ak rf) również kupuje 
] ) Grodzka 10, —jzłotą kupię, naj- PERSKI wszelkie meble — 
Zakład Wodołeczniczy roca + —|lepiej zapłacę — pierwszorzędne |płaci gotówką. poszukuje dobrych: 
PR raj zo kg wh Kąpiele Sabung: 4 PĘDĘSDAM sprzedam: Staro- 17128 
zne w Dunajcu itd. — Ceny po- ś ywanik ręczny,| wiślna 12/22, ofi- | === 
kod od Zł. 3.50. Całodzienne utrzy. E : „|kilim, kryształy, | cyna lewa. UBRANIE kalkulatorów, 
mania z mieszkaniem w pensjona- OSOBOWĄ 3-—6. antyczne; komo. 16829 | Żakietowe sprze- . 
cie około 13 Zł. dziennie. Autobue | automatyczna, | ———————— |da, szafka, stół: |= gam. Kzrmelie: k truktorów 
ze stacji kolejowej Nowy Targ. — | eztery parasole] UBRANIE.  |Szpitalna 7, I p., PERSKI ka 46, m. 4. onsiru y 
Informacje E Komisji Zdrojowa ogrodowe, dwa RA m. 14. 16871 |ehodnik, perskie 17124 t k 
w Szozawnicy. kol futro, peleryna nm Ioane ; 
z Ay w każdym stanie UBRANIE szynszylowa, su- MŁYŃSKIE o arzy, T iu 
Zgłoszenia: Go- kupnie. Na = menie an Enie, bielizna A w RK f ó ywotlsni 
i i š „| dani przycho= |] ul. zysta „| damska, obuwie A be- 
p Kupimy ków) R SE dze do domu. —-|mieszkanie 11. |do sprzedania, —| rodzaju dostar- rezer W; zka, 
6 pił taśmowych 1704g|Józefa 42, m. 2. 17034| Dom Komisowy, |¢7a Zakład budu- 
l 17144 Karmelicka 45a. | wy młynów, Kra- wzorcarz 
używanych, lecz w dobrym sta- ków, Mazowiec H 
nią oraz zapasowe taśmy. GOSPODAR- JESIONKĘ Ukl ka 35 15787 
BATA STWO NAJWYŻSZE |elegamcką, nową, AE lifier: 1086k 
p 15 do 20 morgów CENY przedwojenną, na WÓZEK PIANINA sz i erzy 


z niewielkim do-|płaci gotówką za| mężczyznę wyso„| jadnokonny do STINGEŁ. 
mem _— mieszkal-|wszelkie meble,|kiego,  Średniej| sprzedania. Wia. Petrof $ 
nym, kupię lub|maszyny do szy-|tuszy — spize. | domość: Wyspiańj < erol, 
wydzierżawię. —|cia - — pisania: |dam, Zgłoszenia: | Skiego 3, parter, g 

Odległość od sta. |Hala  Meblowa,| Goniec Krakow-| godziny popołu- 


$chuh- u, Lederwerke A. G, 
gzZwolgfabrik, Radom, — 
Dolnastrasso 10. 
1077k 


Oferty osobists lub pisemne do Flugmotorenwerk Rzeszów 


gii kolejowe] kit Wiślna 4, parter. ski Kraków. „NE dniowe. _ 16868 

a i ome T W, 16362 e 70 5 Eo O O a y 3 A 
KUPUJE ZNACZKI! od Krakowa âg „OPASAN" tepinnów ICE Bo SKLEPU, DZIECKO WRÓŻBITA LEKARZ 
Kupuje wszystkie znaczki poczto- 30-tu_ kilometrów KUPI WÓZECZEK proszek do tucze- Eo *| wynajecia pokój] okno  wystawo-| drogie, wracaj —| ŚWIATOWEJ | chorób koviecych 


ie- | Grodzka 40. 
a 1680 


we polskie £ zagraniczne, zbiory Goniec [każdą realność | Sportowy dziecin-| nia ŚWIŃ frontowy, obszer-|we —  śródmie- | rodzica  przeba- SŁAWY przyjmuje co- 


większe i mniejsze, zmaczki z bie- Krak., Kraków, Í tylko od właści-| 19: elegancki — zbędny w hodo- ś urządze-| ściu, poszukuję. | czą, Lulusia pro-| poradzi najlepiej. dziennie: 10-13 
żącej wozowpónówneji = płacę naj. ciela. RARE a "i ea kanoslacyi. Zgłoszenia: „go gi. (17075 Kabala , farokiem i 5—7 (gat svia. 
e , 2 : „| nie rak., > r egips. e "| teczna c) 

17064 |skiej Fabryki R. nt RAE. ków, „Nr. 17093" |- JASNOWIDZ |harta przeprowa. | rokomli 28, Kra- 


dający się na 
nc Zytoszówih 17093 | przepowiada roż-| dził się na ulicę| ków, Niezamoż. 


Biuro Piratelietyczne qSloku 
cza 
Goniec Krakow. h maitych spra- | Wielopole 9, m. 2| nym pacjentkom 


Kraków, Zybliklow 8, Matulas, Kraków. 


ŻĄDAJCIE Do uabycia we 


wszędzie _ tylko| wszystkich apte- SAMOTNĄ S EJ 5 k 

la i A NA DERCĘ » ory eina Mah kach, drogerjach | towarzyszkę z mie w Noa È 3 za IP ks Ryty ków Ë 16778 | zniżki. Jogas 
ouania I pros y 2 arawan, trones | p utrochronów"|w kótkavh rolni |szkaniem, „bied-| 2" | gejami, z łazien-|m. 5. 17128| MASZYNKI | UNIEWAŻNIAM 
Iroc >" shik | see Wotożeetią DO ka, ewentualnie DO MIĘSA | skradziony dowód 


nasion. 91k |znam. Fotografję| „„„ajęcia pokój| bez, nie centrum PISANIE, naprawia facho-| tożsamości: Nr. 


oraz tlumaczenia na język nio- KP 
OTOMANA do zwrotu. Celj umeblowany czy-| miasta, poszuku-| TŁÓMACZENIE | wo tylko Szlifier- | 302.924, wydany 


MASZYNY 


miecki wykonuje 17160 a = e YT i í 

A CRC b dk l FETE mairymonjalny. BU Zybłikiewi.| ję, zyu8z z gó: | wszelkich  pism,| nia Myszkowski,| przez Dyr. Okr. 
A. Terlecka I A. Terlecki KUPUJĘ  |óznia:  Bandor. |Linguspkon sprze |Gonieo Krakow. | żę 5, m. 74, | ry płatny, półro- „_INTER. | Dietlowska 46, —| Kolei _ Państw. 
skiego 30, sklep. : ski, Kraków, „Nr 17072 | cznie. Zgłoszenia| WEN nie-| Używane  dobre| Kraków, na na- 


Kraków, Florjańska 55. niecka 6. 16688 wszelkie zmaszki 17091 Goniec Krakow. |mieckie, porady| sprzedaje. 16774| zwiska  Reinfuss 


kiego 21, m 18. | 17066". 17066 


„Filatelia* Kra. 7052 JEDNĄ A mee A i 
aS EEEE RE 3 ; ski, Kraków, „Nr | prawne. Konce. Marja, 47104 
Sekretarka SNOSZONĄ ków, Dusia d5] SPRZEDAM KTORY „|b dwie panien. |jziogi,  "17108|sjonowane Bitro| REUMATYZM |————— 


SPRZEDAM s panów od 35—|ki przyjmę ua 
dywan 4X350, a e; 
prawie nowy: — 
Kraków,  Wroo. 
17090 | 127 Ska 81/1. 


—m | Basztowa 10/2. | nerwobóle  teezy LEKARZ, 
(atemiec) aE Telefon ać |. tylko — SAPO- snegieligta R 
a (Niemiec) szuka 59 | MENTHOL „ Ma-| rób skórnych, wa- 
refiektuje na zna RR miasta. | 1—2 ładnie ume- |- 0 J tuli. Niezbędny | nerycznych, "mo- 
fjomość matrymo. | Zgłsozenia: Go: blowanych pokoi „WŁADYSŁAWA przy grypie. Do| czopłciowych i 
17055 | njainą z nauczy: j niec Krakowski] w adnej. spokoj- | Verna, Racławic. nabycia we wszy- | włosów — przyj- 

cielką po trzy*| Kraków — „Nr. nej dzielnicy Kra ka 36, unieważ- stkich aptekach | muje od 3-2 i 


manometr nowy, 
sześciu atmosfer, 
150 zł: Madaliń- 
skiego 15/8. 


mieszkanie i us 


45 lat, z wyższem 
wykształceniem, | trzymanie w cen. 


męską kupnję -= 
dyrekcyjna poszukiwana. Steno- | płacę. najwyżczą DOM, 
grafja, pisania na maszynie, ja- | conę, na żądaniej wille kupię za 
myk polski i niemiecki wymaga: | przychodzę do do.| gotówkę. Zgłosze 
ne. taranie się o posadę nie- | mu: Józófą 22,] NIA: Goniec Kra. 
aryjskich siz bezcelowe. — Zgło- | sklep narożny. k kowski, Kraków, SPRZEDAM 
677 


zenia: Goniec Krakowski, — „Nr. 1059k“. p PARCELE dziestce, na posas | 17073“. 17078 p. „| nią zagubiony |; = š 
S Kraków, „Nr. 17061". Z 2—| 1059k| gams Tej „ŻE willowe w_letui-| dzie, z! urządze: |————— WE A 224 dowód osobi || drogóriach, m pa | kobiety ga 
17061 | FiLATELISTOM SZufkuwy: Zwie:|3EU bud Krako-|nem mieszka-| URZĘDNICZKA | x; Kraków, „Nz ZZ => 117 PG a 
najkorzystniej STARE ZĘBY rzyniecka 6, m. wem, sprzedam: niem? — Goniec] poszukuje osob- 17048“. 17048 JASNOWIDZ ta A FL 


TAD. 


Kraków,  Szeze-| Krak., Kraków,| nego pokoju za 
Wróć nątych- 


pienięża zbiory| kupuje i przera-| 30 ; 
1a bezcen 8 pzedam Mundus", ra, bie Zakład, deas |S 1 2 paska 8, m 5f Nr. 17008", lekcje, konwersa.| POSZUKUJĘ 
ków, Rynek 87. |tystyczny, Diala| SAMOCH6D |1416. __ 17059 17068 | cja niemieckiego, | pokoju z kuch- 


SKRADZIONY 


przepowiada roz- 
dowód osobisty 


maitych Bpra- 


miast. Dziecko 3 
5 i h: Kraków,| w Krakowie, wy- 
16484 | 6 15869]  GSOBOWY | >sowopu |"ZRTyszĄ  |went. dopłacę.|pjg wygody — s Piłsudskie 1 j 
A , go 8| dany przez Urząd 
50 obrazów olejnych NA marki „Skoda“, Z POWODU ARTYSTA Goniec Krakow- Czynsz Z góry. — 17114 m. 5. 16483 Słomniki Bogda- 


KUPIĘ KUFER 
płaszcz damski] podróżny w do- 
zimowy na szezu. | brym stanie, ku- 


płą osobę. Zgło-|pię. Oferty: Gv- 


nowi  Kosłoskie- 


À s| wyj - į (były uczeń szko| gy; 
6-cylindrowy, [i-| g azdu sprze ły fi r: ski, Kraków, „Nr] Oferty:  Gonieo mai .-* E 
’ ze.| dam ciemną sy-|ły filmowej). —| 16750". 16750 R f LEKARZ l 
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